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O głoszen ia : W iem  nonpareiowy oSmioiamowy lub lego miejsce dla wolewi 
Pomorskiego s Poznańskiego 8 0  mk, Dla innych województw 45 m>
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Historyczna, chwila Wilna.
PRZEDŁOŻENIE FO R M U ŁY ORZECZENIA r  - \ 

W  SEJMIE W ILEŃSKIM . tf
■' W ilno. (Ag. W sch.) Formuła orzeczenia laką na 
plenum Sejmu przedtoźyt zespól stronnictw narodowyels 
przedstawia sic następująco. P o  wstępie historycznym 
formuła dzieli się na 5 punktów: i-

1)  stwierdzenie bezpowrotnego zerwania w ęz łów  
przymusowych z  Rosją;

2) kategoryczne zaprzeczenie pretensji L itw y  k o  
wieńskiej do W ileńszczyzny;

3} stwierdzenie przynależności W ilna do Rzeczy* 
pospolitej Polskiej jako jej części integralnej;

4) Uznanie zwierzchności w ładzy Rzeczypospolitej 
Polskiej;
■ 5) Postulat samorządu dla .ziemi Wileńskiej w  zasa-

rj£ b . ogólnp-państwowycŁ

SEJM W ILE Ń SK I UDA SIĘ DO W A R S Z A W Y .

Wilno. (P A T .) Podczas sejmowych obrad obradowano 
udania się Sejmu Wileńskiego w  pełnym składzie do 
W arszaw y. Ks. M acejew icz wystąpi! z projektem od­
bycia w  W arzaw ie wspólnego posiedzenia obu Sejmów

celem dokonania u ro c z y s k o  #k(u. odno,wi#R&t anjg, -^ki 
ten miałby się odbyć w  katedrze warszawskiej,

ZE SEJMU W ILEŃSKIEG O .

W ilno. (P A T .) Podczas sejmowych obrad wczoraj 
wczoraj wjecz. w  gmachu sejm, nad sprawą klucza par­
tyjnego przy wyborach do komisji oraz nad sprawami 
bieżącemi Dnia 3. 2. o godz. 12 zbierze sic komisja po­
nownie. Na porządku dziennym posiedzenia postawiono 
ponowpie sprawę w yborów  prezydjum oraz ustalenie 
składu komisji weryfikacyjnej regulaminowej l politycz­
nej.

PO S E Ł ENGEL CIĘŻKO ZAC H O R O W AŁ, .. . ^  , ... Ł .. .
« r t  V * w \  n  , »  „  , . ,„un » £ „ '  Berlin. (Tel. własn.; Z kot pozapolitycznych dowia*
W dno, (A W .) Poseł Engel wymieniony jako kan- . j Ujemy  sjęt jg ^ zacj angielski zaproponował rozpoczęć 

dydat na marszałka wczoraj w  nocy zachorował na za- ; cje 0j}ra(j w Londynie jeszcze przed otwarciem konfe*

Z  o s t a t n i e j  c h w il i ,  -
MOBILIZACJA I STAN OBLĘŻENIA W  MEMCZECII.

Berlin. (Teł, wiasn.) „Beri. Abendbta ir donosi, 
Rząd ma zamiar z powodu wybuchu strajku kolejowego#, 
ogłosić mobilizację „Rcichswehry" i stan oblężenia. Po^j 
dług innych wiadomości, zarządzenie to już nastąpiło- jt

FRANCJA PRZYJM UJE ZAPROSZENIE  NA KON- f  
.4 -., . ' V:  ;• FERENCJĘ W  GENUI. ; U;

Paryż? (P A T .) „Petit Paijisien*‘ dowiaduje się. 
Rząd francuski zawiadomi! Bonomiego o przyjęciu przeg 
Francję zaproszenia na konferencję genueńską. Ą
O B R AD Y PRZED ROZPOCZĘCIEM  KONFERENCJI f  

W  GENUL 1

palenie ślepej k iszki 

DEPESZE P O W IT A L N E  N A  O TW A R C IE  SEJMU. 
W ilno. (A W .) W  liczbie depesz nadesłanych na 

otwarcie Sejmu znajdują się między innemi depesze 
marszałka Trąmpczyńskicgo, b* rektora uniwersytetu 

1 wileńskiego Siedleckiego, oraz ludności z  pow iatów  5idz» 
! kiego i bracławskiego, <

U sla!cn i8 g ran icy  na Pow iślu .
Paryż. (A. W -j Rada ambasadorów zawiadomiła w  

ostatniej swej nocie posła polskiego w  Paryżu o decyzji 
w  sprawie wyrównania granicy polsko-niemieckiej po 
prawej stronie W isły, Granica ta pozostała bez zmia- 
ay, zgodnie z uchwalą powziętą 12 sierpnia 1920. Jedno­
cześnie Rada w zyw a  Rządy polski i nlepilecki do opra­
cowania za pośrednictwem rzeczoznawców obu państw

układu, zapewniającego ludności w  Prusach Wschodnich 
dostęp do W isły, przewidziany podług ustawy 5 arty­
kułu 97 tratatu wersalskiego. Rada w zyw a  oba rządy 
do opracowan‘a podobnego układu w  sprawie praw 
mieszanej komisji polsko-niemieckiej, której zadaniem 
byłoby utrzymanie w  dobrym stanie grobli, położo­
nej po prawym brzegu W isły.

FRANCJA ŻAD A W YJAŚN IEN IA  W  S PR A W IE  
NAPAD U  NA G- ŚLĄSKU.

Paryż. (P A T .) Depesza Havasa z  Opola przedsta­
w ia sprawę napadu na francuskich żołnierzy w  Peters- 
d o rfe  zupełnie odmiennie od przedstawień biura W olffa, 
Oto bandy niemieckie, by się pomścić za skonfiskowaną 
znaczna ilość materjału wojennego, skonfiskowaną przez 
Francuzów, otoczyli nocy następnej posterunek fran­
cuski, który chwycił za broń. Jeden Niemiec został za­
bity. Reszta atakujących « c !ek?a. Francuzi liczą 2 za­
bitych i 20 rannych. PomcarS polecił ambasadorowi 
Lauren by zw róci! się z  przedstawieniem do Rządu nie­
mieckiego oraz by zają-iał wyjaśm ena i odszkodowania 
jakie uważa za konieczne z  racji tego napadu.

k o l e j a r z e  g ó r n o ś l ą s c y  w o b e c  s t r a j k u
W  NIEMCZECH.

Katowice. (Te l własn.) Dyrekcja kolejowa w  Kato­
wicach donosi, iż kolejarze górnośląscy, znajdując się w

PO S ZU K IW A N IA  Z A  BRO NIĄ W  G LIW IC A C H  
N A  G. ŚLĄSKU,

Gliwice. (Tel. własn ) W czoraj wojska okupacyjne 
czyniły poszukiwania za bron'ą w  warsztatach kolejo­
wych w  Gliwicach. Teren poszukiwań zamknięto kor­
donem wojsk koalicyjnych. Pew ien kolejarz, który nii- 
mo\ nakazu nie opuścił tego terenu, został zastrzelony- 
Poszukiwania by ły  bez wyniku.

NIEM C Y ZA K AN D YD ATU R A  RATTJEGO,

Rzym . (P A T .) Słychać źe kardynałowie niemieccy 
oświadczyli się za złączeniem kandydatury kardynała 
Ratiicgo, byłego nuncjusza papieskiego w  Polsce.

Paryż. (P A T .— Havas), Amerykański korespondent 
„Echo de Paris“  zapytał kardynała Rattiego o jego wra­
żenia, które odniósł w  Polsce. Kardynał odpowiedział, 
że Polska jest krajem głęboko chrześcłjańsklem ? za­
pewnia. że będzie żyła, skoro przeszła tyle wojen I do-

odntiennych warunkach, nre przystąpią do strajku. Z  t świadczeń. Po lacy przezw yciężyli wszelkie trudności 
innego źródła donoszą, iż komisja międzysojusznicza j dzięki ich patriotyzmowi i je.dność państwa osta"
w. ÓpolP. gQ £Syjtife-M  odpowiednią zarządzenia^,_t A |g£zgeJlQkpaaoa..

rencji genueńskiej- W  tych obradach mają brać udział 
Niemcy i Rosja. Termin obrad jest na koniec lutego 
ustanowiony. Tematem do obrad ma hyć dostarczeni^ 
kapitajw potrzebnego do odbudowy Europy. % 4 ’

STRAJK  KO LEJARZY W  NIEM CZECH RO ZSZERZA: 
SIE. 4

Berlin. (A W .) Strajk kolejarzy ob?ąt wszystkie pra­
w ie dyrekcje, w  jednym okręgu mmej, w  drugim w ie - j 
ccj personelu koiciowęgo porzuciło pracę. Ze strony 
ministerstwa komumkacii uczyniono wszystko, by rucht 
w  najważniejszych dziedzinach jak w  dowozie żywności;
■j węgla zapewsiić.

EMIGRACJA DO MĘKSYKA UŁATW IONA.

Warszawa. ( T e l  w I a s.) Rząd meksykański zawfado* 
fn!ł« że skasował obowiązek przedstawienia przez emgiran* 
tów dwieście dolarów pr,,;v wieździe do kraju Dzisiaj więO 
emigracja do Męksyka iest iifałwiona. Tam dotąd emigranct 
kierować się bedą, nie mogąc się dostać.do Stanów Zjedna 
czonych lub Kanady.

4 1: TRZĘSIENIE ZIEM I W  BR AZYL Jf.

Londyn. (Tel. własn. Donoszą z Rio de Janeiro, że, 
w  całej Brnzylji odczuto silnie trzęsienie ziemi. Najdot­
kliwiej ucierpiały stany Rio de Janeiro, San Paulo i 
Santor

STAN OBLĘŻENIA W  IRLANDJL ^

Doufsffw. CTel w łaś.) Komendant siły zbrojne! w  Irlandii 
zarządził wprowadzenie stan uobleżenia w prowincji Tlp- 
perarl wskutek zaburzeń na tle politycznem. i

Z CZARNEJ GIEŁDY. v  • .  _ , | .

f f iw a iw Ł  (Teł w las.) Wczoraj notowano: dolary 3369, 
m-m-’ ułemłeckte 16^0, franki francuskie 284, funty anc:e’sk# ■

^ GIEŁDY GDAŃSKIEJ. «j

Gdańsk. (Tel. wtas.) Na giełdzie notowano: m a rk ę  pol­
ską 6,01—6,04, na Warszawę 6U-~6.S4, przek. tclcgr, na Loą-i



G Ł O S  P O I O K S K I

Uroczystości otwarcia Sejmu w Wilnie.
PRZEM Ó W IEN IE  PREZESA M EYSZTO W ICZA-
Z  okazji uroczystego aktu otwarcia Sejmu wileń­

skiego prezes Tymczasowej Komisji Rządzącej p, M ey­
sztow icz wygłosił: do przedstawicieli Zietni Wiłeńsk'ej 
przemówienie następujące: Jeżeli Panowie, przedstawi­
ciele Ziemi Wileńskiej w  dniu dzisiejszym zebrali się w  
tej sali, zawdzięczamy to bohaterstwu tych, eo za kraj 
.liasz wałcząc piersią, go swoją bronili. K iedy na po­
czątku roku dziewiętnastego bolszewickie zastępy wcho­
d z iły  do Wilna, nie poddała się im dzielna młodzież na- 
*za . Część je i wstąpiła do blałolitewskiej dywizji, na 
crganizacii, której wygnańcy nasi wkładali grosz w do­
wi, część draga wśród śnieżnej zamieci stanęła odrazu 
do zawziętej partyzanckiej walki, okrywając się sławą 
! niosąc po kraju pieśń o Legionach. Od bolszewickie! 
inwazji już z  wczesną wiosna uwołtrly nas wojska pol­
skie w raz z białolitewską dywizją, nieliczne, ale mężne i 
prowadzone doświadczoną ręką Naczelnika Józefa P ił­
sudskiego, który na miano oswobodzicieia W ilna zasłu­
żył, pomnik wdzięczności w  sercach naszych wzniósł 
tobie za życia i którego myśl zawsze jest z nami- Pó- 
Jtijiej od obcych rządów w ybaw ił nas generał Żeligow ­
ski na czele wojsk swoich, złożonych ze synów tej *.ie- 
jbiij Generałowi ludność nasza niedawno jeszcze zasłu­
żone hołdy złoży ła  Przyłączam y się do nich! Gene­
rałow i cześć! P ie rw szy  to dzień, dzień nietylko w  hi- 
itorji, ale i w  sercach ludu, który pieśnią gminną poko­
leniem w  pokcierra go przekaże1 Cześć tym co za kraj 
'.tasz w alczyli! Cześć i tym  którzy w  walce polegli! 
Cześć ich matkom i dzieciom* Nie zapomni o nich Oj­
czyzna. Pożegnajm y ich szczere m, serdeczncm wspom­
nieniem i przez powstanie uczcijmy ich pamięć".

K iedy od generała Żeligowskiego w ładzę przejmo­
wałem, obiecałem, że przeprowadzę w yb o ry  i Sejm 
‘wołam. W yb o ry  odbyiy  się bezstronnie. W  komi­
kach w yborczych  brali udział przedstawiciele wszyst- 
rfch narodowości zamieszkałych w  kraju naszym, któ­
rzy bezstronność w yborów  stwierdzili. W ładze admi­
nistracyjne otrzym ały jasne i dobitne wskazówki, aby 
Te było  żadnego nacisku z ich strony, a zebraniom i 
kasie zapewniły zupełną swobodę. Kto przejrzy prasę 
Vileóską z ostatnich miesięcy, ten znajdzie w  niej dowo­
dy tego. jak szeroko ze swobody tej prasa korzystała. 
Je w zględów  formalnych nie zaliczono więcej niż 1000 
głosów osób, które z bardzo daleka do nas przybyły, 
aby g łosy swoje oddać* Na nasze postępowanie w y ­
borcze są zaledw ie 2 zażalenia, które przez sąd kasa­
cyjny będą rozpatrywane. W yb o ry  odbyły  się w  spo- 
jk.oju I bardzo podniosłym nastroju. Ludność stanęła 
tłumnie do w yborów . G łosowało w ięcej niż' 60 proc* 
uprawnionych. Udział znacznie zm niejszyły śnieżne 
Zamiecie, w ielkie oddalenie niektórych w iosek ©d urny 
(Wyborczej, wielka ilość analfabetów w  tym kraju f pro­
paganda, jaką przeciwko udziałowi w  wyborach szerzo­
no. W szystkie te przeszkody przezw yc ięży ! patrio­
tyczny nastrój, który- cechował nasza ludność od Wie­

śków a przy jej frekwencji w ybory . Każdy uznać musi, 
że  Sejm ten będzie w yrazem  w oli znakomitej w iększo­
ści naszej. Sądzę źe uchwały, które Sejm jednozgodnie 
.poweźmie, uznane będą przez wszystkie czynniki stano­
wiące w olę ludności. Sejm o wszystkich sprawach sta­
nowić jest władny. Oświadczam, że uchwałom jego 
całkowicie się. poddam. Przechodząc do udziału w  w y ­
borach poszczególnych narodowości, mam dane na to, 
że Białorusini przeważnie głosowali, że na prowincji 
Stanęło do urn wyborczych  około 30 proc* ludności ż y ­
dowskiej, i że w  niektórych okręgach głosowali także 
■Litwini* Faktem jest jednak, że cześć ludności niepol­
skiej nie poszła do urny. Ci co się od w yborów  w strzy ­
mali działali nieraz pod w pływem  gróźb, albo poddali 
się w pływ om  nie mającym nic wspólnego ani z życiem 
wewnętrznem kraju, ani ze stosunkiem ich do narodo­
wości i w iary  naszej, niewolę wybuchami Bohaterskich 
walk przerywaną. A le ze wszystkich okresów dziejów 
naszych najstraszniejszym był te.n okres ostatni. Spraw­
dziło się wszytko to, o wybawienie od czego ludność 
modliła się od w ieków  —- „od powietrza, ognia i wojny-.-

Na początku tego okresu ludność gnana na północy 
przez wojska rosyjskie ślady swoje znaczy krzyżami, 
W róciło niewielu, a ci co wrócili, zastali miasta w  gru­
zach, osty i tern ie . a n iwy porosłe chwastam i W  okre­
sie tym jednak by ły  przerw y w  czasie pomiędzy dw o­
ma bolszewickimi najazdami, o . których nie chcę tutaj 
mówić, aby nie jątrzyć ran świeżych. W „  czasie tej 
p rzerw y w szyscy stanęli do warsztatów pracy. Rozbu­
dziło sie życie na nowo. Dzięki staraniom Naczelnika 
Józefa Piłsudskiego wznowiona została wszechnica, 
która była i jest chlubą naszą. Od czasu objęcia w ładzy 
przez generała Żeligowskiego kraj znowu dźwigać się 
zaczął i rychło starał się generała o zarząd w  kraju 
złożony ze sił miejscowych i na czele tego zarządu po­
w oła! miejscowych działaczy. W szystko poszło w  
ruch- Jeżeli tu i owdzie jeszcze nie wszystko tak idzie 
jakby się chciało, to trzeba pamiętać, że powstajemy z 
popiołów. Zarząd kraju pochłania znaczne sumy, mimo 
wielu oszczędności, jakie we wszystkich działach admi­
nistracji zaprowadzono. Odbudowa kraju wym agać bę­
dzie ogromne nakłady. Strunę podatkową coraz bar­
dziej naciągać trzeba. Trzeba nam wyjścia z niepew­
ności- Trzeba pokoju na zewnątrz i wewnątrz zgodnie- 
nia wszystkich krajowych czynników i zgodnej współ­
pracy. Oby dzięki jej kraj rozpoczął nową erę. erę po­
koju j zgody. Jestem pewny, że Sejm, który da w yraz 
woli ludności krzew ić będzie dawne tradycje naszę i 
weźm ie to tylko, co w  nich było zgodnego. W itam Pa­
nów i szczęśliwy jestem, że mnie przypadł ten zaszczyt. 
Zanim Sejm obierze marszałka, zaproszę najstarszego 
wśród Panów  —  posłów do przewodniczenia obradom. 
Jest nim Jego Ekscelencja Ks Arcybiskup Hryniewicz, 
którego wielkie cierpienia dzielił ongi krai cały. Naj­
młodszych posłów p. Zaleskiego i p- Halkę proszę, aby 
w zięli pióro.

M O W A  AR C YB ISK U PA  H R YN IE W ICZA .

P o  objęciu przewodnictwa, obrady Sejm® wileńskie­
go zagaił ks. arcybiskup Hrym ewicz nasiępującem prze­
mówieniem: Nie za zasługi, lecz jako najstarszego w ie­
kiem powołano mnie dziś, abym przewodniczył W asze­
mu dostojnemu zgromadzeniu. W itani W as Panowie 
staropoiskiem pozćrow !en:em , Niech będzie pochwalo­
ny Jezus Chrystus*4! Niech będzie pochwalone imię 
Tego, co lud swój w yw iód ł z domu niewoli, prowadził 
przez morze czerwone łez i  krw i do obiecanej ziemi 
wolności. Jedynem. szczęściem i łaską nie zasługą jest, 
żem dożył tej chwfśi i staremi oczyma mojemi oglądać 
mogę ten dzień radości i wesela, który Pan zgotował 
wiernemu, ludowi swojemu! Gdym przgd 60 Jaty jako 
akademik brał udział w  powstaniu, kiedym patrzał na 
jego uoadek, mękę i prześladowania oraz śmieje tysięcy 
braci kiedy jako mąż dojrzały i pasterz tej oto dyecezji 
wileńskiej zostałem w ydarty ze swej owczarni, za którą 
pragnąłem zawsze dać dusze moją, kiedy na dalekiej 
obczyźn ie ,, spożywałem  gorzki chleb wygnania, czy  
wreszcie pod niebem PaSestyny. gdzie jako pielgrzym 
Łbogi i głodny zanosiłem do Zbawiciela naszego gorące 
m odły za swoją cierpiącą i krzywdzona. Ojczyznę, ani 
też chwili jednej nie przestałem w ierzyć  w raz z  ró- 
wiesnem mi pokoleniem, że wszechmoc boska większa 
jest aniżeli złość w rogów  i żh nad nami zabłysnąć mus? 
jutrznia odrodzenia. Za to teraz, gdy spełnione są ma- 
iźen  a ojców  naszych, staię przed W am i przejęty do 
głębi znaczeniem tej chwili. Chciałbym uczucia, które 
moją dziś pierś napełniają przelać T  duszę Wasza.. P o ­
wołani jesteście, aby dać świadectwo wszem i wobec, 
że Polską jest ta ziemia, na której spoczywają prochy 
dz;adów naszych od niepamiętnych czasów, że polskim 
jest ten gród wileński, gdzie przenajświętsza Matka 
Boska, Królowa nasza w  Ostręi świeci Bramie, gdzie 
ży ł j umarł śmiercią błogosławionych nasz patron świę­
ty  królew icz Kazinrerz. Powołani jesteście, aby tę 
dzielnice wileńską połączyć z resztą naszej polskiej Ma­
cierzy. aby dodać te jeszcze cegłę do gmachu naszej Oj­
czyzny, aby powstała w  dawnej swei potędze i okaza­
łości, a to na pożytek ludności j na chwałę Boga i Jego

| Kościoła, dla którego Polska była zawsze ostoją 1 przed- 
“ marzem na jej Kresach Wschodnich. I dziś, jako kapłan; 

i pasterz tej dyecezji. podczas mszy świętej w  katedrze* 
w  uniesieniu serca swego błagałem Boga. aby raczy ł 
oświecić nas ? wesprzeć łaską swoją, abyśmy zgodniej 
5 jednomyślnie dokonać mogli wielkiego dzieła, aby dzieńl 
dzisiejszy był dniem tryumfu i wielkiej sprawy świętem 
uioczystem. które pamiętać przyjdzie w  najdalszych 
wiekach i pokoleniach! Tak zbaw lud swój Panie i bło­
gosław  dziedzictwu Twojemu! Pokój W am  dostojni w y ­
brańcy! Pokój całemu światu* Dla siebie, który je­
stem starcem, proszę ostaw Panie sługę Swego w  po­
koju, ażeby' oczy moje oglądały zbawienie ludu Tw ojego .

Pp przemówieniu przewodniczącego księdza arcy­
biskupa Hryniewicza, przystąpiono do uchwalenia tym­
czasowego regulaminu prac Sejmu i komisji. Po  od­
czytani u proiektu regulaminowego przez sekretarza po­
sła Zaleskiego zabrał głos Zasztoft w  irmeniu p. P. S-, 
zgłaszając projekt do art. 34 j 39. Poseł Chowlecki w  
imieniu klubu „Odrodzenie*' poparł ten proiekt. Poseł 
Małowiecki postawił wniosek: Sejm przyjmuje odczy­
tany regulamin jako tym czasowy i zaleca, by poprawki 
by ły  rozpatrywane w  komisji regulaminowej. Wniosek 
posła Małowieckiego został przyjęty. Na tern posie­
dzenie zamknięto. Następne posiedzenie w  piątek a  
godzinie 5 po południu.

Poniżej unreszczamy Ust naszego korespondenta! 
wysłany na dni parę przed tym epokowym dniem. 
Przynosi, on nam parę słów  o nastrojach, nadziejach I 
potrzebach Wilna.

W  ■ i ii o , 27 stycznia.
Dekret Prezesa Tym czasowej Komisji Rządzącej p. 

M eysztowicza wyznacza Selm na dzień 1-go lutego 
1922 r. *?a dni pięć w ięc los nasz zostanie ju£ osta­
tecznie rozstrzygnięty.

Co do samego załatwienia sprawy zarysowują się 
następujące trzy kierunki:

1) Obóz narodowy stoi na stanowisku przyjęcia je­
dnostronnego przez Sejm warszawski, aktu wcielenia 
uchwalonego przez Sejm wileński-

2) Centrum stoi na stanowisku ratyfikacji przez Sejm 
wileński aktu wcielenia, po przyjęciu go przez Sejm 
warszawski.

3) Lew ica żąda w  akcie zastrzeżenia autonomii.
N ajp raw d o p o d o b n ie jszy m  je s t ko m p ro m is po m ięd zy

prawicą i centrum.
ri".

W  £yciu naszem, które się uarazie unormowało, da?
, je się obecnie znów * odczuwać żyw szy  ruch w  zw iąz*
; ku z określonym już terminem w yborów  do Sejmu, 0 ; 
1 bilety wstępu stacza się formalne walki. N ic dziwnego 

będzie to wielka i wzruszaiaca uroczystość.*7* ' .
C zy  zadanie Zachodnlto -poŁdd .skończy się na «r©> 

czystem przyjęciu Wilna m  tono .Macierzy?
Stanowczo nie pow innśm y tak myśleć- Tak samo 

jak po plebiscycie górnośląskim najważnlejszem zada*

inicm jest utrzymanie na odpowiedniej wysokości prze­
mysłu górnośląskiego, tak samo po plebiscycie wileń-, 
skjn zagospodarowanie tego zniszczonego przez wojno 
kraju jest naszym najświętszym obowiązkiem* T o  też 
należałoby może wystosować następujący apel pod 
adresem zachodu;

1) Kapita*!ści, tu lo k u je  swe kapitały.
2) Przedsiębiorcy myślcie o odbudowaniu li-. -- —J&O 

przemysłu.
3) Kupcy, pamiętajcie, źe ten kra] jest bramą han­

dlowa do Rosji, L itw y, Ł o tw y  j Estonii.
4) Do wszystkich zaś ludzi dobrej woli —  przyjeż- 

| dżajcie poznać piękno jego zabytków-
W  ten bowiem tylko sposób w ytw orzym y organicz­

ne zrzeszenie się całego ciała Rzeczypospolitej, które 
tylko w tedy jest możliwe jeżeli oprócz prawa z  za* 
chodu przyjdzie tu przedsiębiorca i rolnik fachowy.

K. Łęczycki.

5)0

DWA SKARBY.
P o w ie ś ć  b  ż y c ia  em ig ra c ji p o lsk ie j w  A m e ry c e  

F e lik sa  R oga li*
XXX .

Pogoda sprzyjała żniwom. Świeża, dziew icza 
p ierwszy raz obsiewana gleba wydala plon obfity- Nie 
zbyw ało  też na pracy w  osadzie Keczelów. Przy jęto  
kilku ludzi do pomocy, ale na czele wszystkich stał Jan 
i nikomu nie dał się wyprzedzić. P ierw szy wychodził 
do roboty, ostatni schodził z  pola- Robota, poprostu, 
paliła mu sie w  ręku. Wstąpiła weń jakaś moc niepo­
jęta, która go samego dziwiła. W szystko wydaw ało 
mu się łatwe, żadna praca czy  z kosą, czy przy młocar- 
ni, czy  przy inwentarzu, nie zdołała wyczerpać jego 
zapału | energji.

Jasiek Keczel złościł się i kląf, że żadną miarą za 
nim nadążyć nie może.

—  Czart w  niego wstąpił, djabei go opętał, śmiał 
się do siostry. Bo zw yk ły  człowiek nic podołałby ta­
kiej robocie. Niechże już raz będzie ten śiufa. bo cał­
kiem ci zmarnuje.

I dzladuś mruczał i Magdalena miarkowała gorli­
wość Jana, ale w  gruncie rzeczy rada była, że ojciec 
.i brat patrzeli na jej wybranego z  podziwem.

Stary Jakób, który w ogó le  nie łatwo się wzrusza! 
3 byle czem sie nie nrzejmował, a który, właściwie, 
zgodził się na małżeństwo Magdaleny z Janem dlatego 
tylko, źe córce nie umiał niczego odmówić, teraz za­
czął spoglądać na przyszłego zięcia z pewnego rodzaju 
wyróżnieniem : uznaniem

—  Przecież tejaz, kiedy tna moje słowo i serce 
dziewczyny, mógłby sie zbytecznie nie utrudzać. I tak-

by ją dostał, myślał sobie Jakób. Ale chłopak widać 
ma ambicje, honor i nie chce lekkiego chleba.

C ieszył się wiec. że Magdalena dobre miała oko i 
wybrała sobie na męża nietylko porządnego człowieka, 
o czem nigdy me wątpił, ale tęgiego i dzielnego chłopca, 
który o niej będzie umiał pamiętać.

A  Jana ponos;ło szczęści©.
Jak ptak w  powietrzu, jak ryba w  wodzie, tak,on 

się czuł na polu, przy pracy na roli dla swej dziew czy­
ny, dla siebie, dla wspólnej przyszłości—

Z  tw arzy mu nie schodzi! uśmiech, a przy robocie 
ciągle nucił różne piosenki, które same mu sie wprost 
na usta cisnęły i, dawno zapomniane, teraz na myśl 
przychodziły . . ,

—A  fo  wszystko dla dziewczyny, dla jedynej, 
tnifo mi bvio, miło mi było.

B o mi serce, jak do smoły, do niej przyglnęło. 
do. niej przylgnęło!... 

w yśp iew yw ał Jan.
—  Jak można takie bzdury śpiewać? —  napadł kie­

dyś na Jana dziaduś Żeby też moją Magdalenę do 
smoły przyrównywać* M iód to szczery, słodki, a 
z lo ty  L-

—  Ale to iuż tak w  piosence, tłom aczył się Jan, to 
nie ja wymyśliłem .

—  A, bo to święcona ta piosenka, czy  co? N 'e mo­
żna odmienić? —  mruczał żartobliwie stary. W idać 
dziewucha, o której tajh się mówi, musiała być czarna, 
jak smoła, a Magdalena jasna. C zy  nie tak?^

— Prawda, zaśmiał się Jan. a dziaduś drżącym jnf 
trochę głosem podchwycił.

„A  to wszystko dia dziewczyny, dla tej złotej,
miło mi było, .Jjfc'-

Bo mi serce jak do smoły, do niej przylgnęło, ~5V 
do niej przylgnęło.*

I tak przy pracy i pieśni duj im szybko płynęły, 
nawet się nie opatrzyli, kiedy nastał wrzesień i zbliży, 
się dzień wesela.

Ślub naznaczono na święto Matki Boskiej, ną ósme* 
go września. v

Odbyć się miał w  najbliższej parafjł, do której nale­
żała osada Keczelów. w  mieście powiatowem, gdzie się 
znajdował polski kościół. Do miasta tego jechało się 
dwie godziny koleją. Jednak wesele Keczel postanowi; 
wyprawić u siebie, sprosić gości przynajmniej na kilka 
dni i godnie ich uraczyć.

Na dwa tygodnie przed ślubem zjechała daleka kre- 
wna Keczelów . pani Woźniakowska, która niezwłocznie 

! przystąpda do przygotowań weselnych. Do pomocy 
przyw iozła z  sobą dwie panny, przyjaciółki Magdaleny, 

; Sfefcię Drozdowską z Detroit i Zosię Chmielińską z Chi- 
: cago, a kiedy wkrótce potem przybył także, zaproszony 
I przez Ja?ta na drużbę, Lepkowski, gwarno było i hucz- 
§ nie na fermie, aż młoda para czasami wzdychała do 
| chwili spokoju i samotności.

I Musiało się jednak wszystko odbyć z  paradą f od­
powiednią uroczystością.

—  Raz się człow iek żeni. raz tylko życzę cl w y  
e!iodz*ć za mąż. tlomaczyła Magdalenie pani W oźnia­
kowska. Trzeba na całe życie taką rzecz zapamiętać, 
trzeba, żeby w szyscy fo wesele wsootnlnali, dodała, i 
z przejęciem zabrała się do pieczenia różnych polskich 
i amerykańskich ciast, pomagając sobie w  tern sekreta­
mi pomieszczonymi w  otrzymanej w spadku po matce 
książce, oraz doglądała, sprowadzonego w  ostatnich 
dniach kucharza, który miał przyrządzić ucztę weselną

(Ciąg dalszy nastąpi)



Z Cfirz. Nar. Str. Pr. i Kon&ors aa wspomnień s nauczycielskie
O D C ZYT RED. ST. W LO SZCZEW SKIEG O .

Piszą nam % W łocławka;
Mimo dużego mrozu w  zeszłą n ied zie l w  sal! te­

atralnej , Polonia*’ zgromadziła się wielka ilość człon­
ków i sympatyków chrześcijańskich organizacji robot­
niczych.

Na początku zebrania ks« S Petrykowskl, Patron 
Stów . w  gorących słowach podrrósj wielkie zasługi 
umarłego Papieża, śp. Benedykta XV dla całego świata, 
a zwłaszcza dla Polski, jako wielkiego jałmużnika i orę­
downika pokoju, a naszego wielkiego przyjaciela. P rze- 
mówienia zebrani wysłuchali stojąc.

Nasfępire ks„ Patron, z a g a je  zebranie, powitał go­
ści z W arszaw y: —  red. S. W loszczewskiego i p. Kos- 
maczewskiego. Przewodniczył na zebraniu prof. P rzy - 
bylowski, assesoranii byli ko!. Biesiadziński i Udałowski

Kol. red- W łoszczewki z  cała znajomością rzeczy 
przedstawił najpierw ogólne zasady akcji chrześcijańsko 
sp o łeczn e j, zmierzającej do uwłaszczenia wszystkich, 
do  uczyn ian ia każdego człowieka pracy posiadaczem 
jakiegoś majątku, jakiejś własności, —- w  przeciwień­
s tw ie  do nauki socjalistycznej, która wszystkich chce 
ęp ro le ta ry z o w a ć , w y żu ć  z  wszelkiej własności.

Następnie po zarządzeniu kilkunastominutowej 
przerwie, red, W łoszczewski zobrazował pracę Chrze­
ścijańsko N aro d o w eg o  Kluba Robotniczego w  Sejmie 
; jego s te an o w isk o  w  poszczególnych sprawach, obcho­
d zą cy c h  żyw o  c a ły  ogól pracujący.

Na zakończenie red- W łoszczewski w  gorących sło­
wach. pełnych nadziei zwycięstwa przedstaw}}, że za­
gadnień społecznych nie zdoła ani siła fizyczna, ani re­
wolucja socjalistyczna, to zdolna jest uczynić tylko si­
ła moralna, tężyzna ducha, wychowana I wzmocniona 
na zasadach, które wskazał nam C h ryste .

Za piękne, tre śc iw e  i pełne znajomości rzeczy prze­
m ów ienie, z e b ra n i podziękow ali m ó w cy  hucznymi o- 
k iaskam ł.

Kol. K osm aczew śkf,’ który przyjechał dla zapozna­
nia siej na m iejscu z  chrześcijańskim ruchem zawodo­
wym w e W ło c ław k u  przedstawił następujące rezolucje:

3. U w aża m y  C ar* . N ar. Stron Pracy za jedynego 
w y raz ic ie la  zdrowej opinji mas pracujących narodowo 
m yślących .

2- Sadzany, że Jądynem racjonalnem rozwiązaniem 
ustosunkowania się pracy do kapitała jest system udzia­
łu robotników, i pracowników w  zyskach,

3. W yrażają Chrz. Nar. Klubowi Rob- W  Sejmie za 
jego dotychczasową działalność na polu ustawodawstwa 
robotniczego, jako to: projekt ustawy o służbie domo­
wej, o urlopach, za stanowisko w  sprawie S-godzinnego 
dnia pracy, w  szczególności za utworzenie komisji dla 
zażegnania przesilania i. bezrobocia.

4. Potępiają doktrynerskie slanowisfc©8 a będące W 
sprzeczności z  dobrem klasy pracującej, socjalistów 1 
komunistów w  sprawie Kas Chorych* przesilenia w  
przemyśle i handlu itp, .■

5. Stwierdzają, źe droga do rozwiązania kwestii ro­
botniczej nie przez zemstę, walkę klas, lecz przez w y ­
krzesanie siły moralnej, przez poczucie odpowiedzialno­
ści i sprawiedliwości- społęczjiei I przez współpracę 
Wszystkich.

Rezolucje zebranie przyjęło jednogłośnie. Na zakoń­
czenie odśpiewano „Rotę*4. -

Źegnajac Szan. gości, zebrań? prosili o częstsze od*
Cedzenie W łocławka.

Instytut Socjologiczny w związku z Dyrekcją Państwo­
wego Seminarium Nauczycielskiego w Grodnie, pragnąc za­
poznać się szczegółowo i zaznajomić społeczeństwo z warun­
kami 1 wynikami pracy nauczycielskiej w szkolnictwie ludo- 
wem» ogłaszają niniejszem konkurs na wspomnienia nauczy­
cielki I nauczydela 'szkól elementarnych wiejskich lob miej­
skich.

Ponieważ społeczne warunki pracy inne są dla męż­
czyzn niż dla kobiet, więc Instytut wyznacza osobne na­
grody;

50 000 {pięćdziesiąt tysięcy) marek m  najlepsze wspo­
mnienia kobiety-nauczycielki,

50 000 (pięćdzies:ąt tysięcy) mareit za najlepsze wspo­
mnienia Riężczyzny-nauczyciela.

Wspomnienia powinny objąć niemniej niż 300 stronic pi­
sanych wielkości zwykłego zeszytu, im więcej tem lepiej. 
Muszą one zawierać:

I) Życiorys autora (autorki) do czasu poświęcenia się 
zawodowi nauczycielskiemu, ze szczcgólnem uwzględnieniem 
tych czynników, które go spowodowały do wyboru, tego za­
wodu.

Na polskiem wybrzeżu,

2) Dokładny opss życia osobistego autora (autorki) w 
ciągu lego nauczycielskiej pracy, ze szczególnem uwzglę­
dnieniem stosunku otoczenia społecznego (zwłaszcza rodzi­
ców dzieci szkolnych) do jego (jej) osoby I działalności we 
wszystkich miejscowościach., w, których zajihowai(a) się nau­
czałem.

3) Krótki spis warunków zewnętrznych nauki szkolne!: 
budynków I urządzeń szkolnych, położenia szkoły, odległości 
% której dzieci przychodzić muszą na naukę, czasu, w któ­
rym nauka się odbywa itd.,

4) Charakterystykę dzieci szkolnych: ich. usposobień, feh 
warunków domowych itd,

5) Opis dokładny przedmiotów, celów i metod wycho­
wania szkolnego, taktycznie używanych przez autora (au­
torkę)*

6) Opis wyników nauczania, ze szczegółnem uwzględni­
ałem niezwykle pomyślnych i niezwykle rćepomyślnyfch skut­
ków. Chodzi tu zwłaszcza o jednostki* które w wyjątkowym 
stopniu skorzystały z wychowania szkolnego, oraz o te, 
względem których wysiłki pedagogiczne nauczyciela okazały 
się wyjątkowo bezpłodnenii: należy też o ile możności wyja­
śnić przyczyny powodzenia i niepowodzenia,

7) Zamiary, pomysły 8 marzenia autora co do polepsze­
nia stanowiska społecznego nauczyciela 8 o podwyższenia 
poziomu 8 skuteczności wychowania szkolnego.

Najważniejszą sprawą, na którą zwrócić należy uwagę 
przypisaniu tych wspomnień, jest przytaczanie możliwie 
licznych i szczegółowo opisanych przykładów. I faktów koa- 
kretnych.

Nssz wista i ssazw miejscowości mofas, tutileniać, kto i 
lak chce*

WspomnSetó kobiet wfrniy być przesyłane ped adresem: 
Df. Maria Szwejkowska* Dyrektorka Państwowego Semina­
rium Nauczycielskiego, Grodno!

Wspomnienia mężczyzn poi adresem: JProŁ Df, Florian 
Znaniecki, Poznań, Uniwersytet

Termin nadsyłania rękopisów: 1 Ipea fk  Rozstrzygnię­
cie konkursów nastąpi przed !■ października rb. W  razie 
gdyby żadna z  prac, nadesłanych na wzmiankowany termin, 
nie zasługiwała na nagrodę. Instytut zastrzega sobie prawo 
odłożenia konkursu na pól roku.

Prace nadesłane stanowić będą własność Instytutu So­
cjologicznego. Gdyby Instytut znalazł dla której z nich wy­
dawcę, autor otrzyma połowę honorarium, druga potowa 
przypada Instytutowi.

Nauka, literatura I sztuka*
W Y D Z IA Ł  O Ś W IA T Y  POZASZKOLNEJ P R Z Y  

KURATORJUM  POZNANSKIEAI.

„Oświata Pozaszkolna" zamieszcza ciekawe dane 
o kursach kształcących w  języku i rzeczach polskich, 
które zdołał zorganizować ruchliwy W ydzia ł oświaty 
pozaszkolnej, istniejący przy kuratorium szkolnem po- 
znańskicm* Kursy te, organizowane przy pomocy róż­
nych stowarzyszeń oświatowych dla urzędników mini­
sterialnych j wojewódzkich, dla niższych urzędników 
kolejowych dla in walidów, dla m łodzieży nieuczęszcza­
ni cej już do szkół, dla akademików (przcdplebiscytowy, 
10 dniowy metodyczny dla pracowników oświatowych, 
dla nauczycieli, dla działaczy robotniczych, dla niż­
szych urzędników pocztowych i dla niższych urzędni­
ków sadowych. Razem na 12 kursach było około 2 000 
słuchaczy, którzy , zapoznawali się z  nauką o Polsce 
współczesnej, oraz z  terminologia urzędowa pilską.

O Ś W IA T A  POZASZKOLNA*
Miń. W- R. i O. P. (w ydzia ł ośw iaty pozaszkolne!) 

rozpoczęło wydawanie kwartalnego biuletynu, p. t. 
„Oświata pozaszkolna". Zeszyt podwójny 1—2  ukazał 
się w tych dniach pod redakcją dr. Eustachego N e w s ­
kiego. L iczy on 60 stron druku. Artykuł wstępny „Od 
Redakcji*’ wyjaśnia, że pismo ma być przedewszysfkiem 
biuletynem kwartalnych konfcrencyj oświatowych, or­
ganizowanych periodycznie przez W ydzia ł oświaty po- 
zaszknln. Referat p. N. Perzyńskiego z Poznatra .,Co to 
jest praca oświatowa pozaszkolna?11 odznacza się nie­
zw ykle głębokiem ujęciem podstawowych zagadnień z 
tej dziedziny, Dr. J, Joteykówna drukuje ciekawy refe­
rat z  drugiej konferencji oświatowej, p. t. „Znaczenie 
wrażeń wzrokowych w  nauczaniu dorosłych". Udo- 
wadrra ona tam mjędzy innemi, że kształcenie zm ysłów 
możliwe jest nietylko u dzieci, lecz także u dorosłych 
| wykazuje wielka ważność kształcenia zmysłu w zro ­
kowego. Dr. M. Stępkowski („Latarnie, przezrocza i 
filmy Jako środek techniczny pracy oświatowej**) pod­
kreśla znaczenie latarni magicznej, odsądzając równo­
cześnie kinematograf prawie zupełnie od wartości o- 
światowej. Innego zdania jest dr. B. Kozłowski, który 
projektuje „Kinoteatr ob jazdow y" jako jeden ze środ­
ków  popularyzacji oświaty pozaszkolnej". W reszcie dr. 
A , Janowski, naczelnik wydziału ośw iaty pozaszkolnej,

omawia (Znaczenie wrażeń wzrokowych przy prowa­
dzeniu wycieczek, zwiedzaniu wystaw  i muzeów*". Ko­
munikat o dwu konferencjach oświatowych w  W arsza­
wie, kronika ruchu ośw iatowego w Polsce j zagranicą, 
oraz „Przegląd pism" zamykają całość zeszyto, który 
przedstawia się wcale ciekawie

PRZECIW  PRZECIĄŻENIU  W  SZKOŁACH,

Ministerstwo oświaty rozesłało do kuratorów okól­
nik, zwracający się przeciwko powszechnemu obecnie 
przeciążeniu pracą naszej m łodzieży szkolnej. Okólnik 
wskazuje środki przeciwdziałające tej bolączce; zale­
ca racjonalny rozkład pracy i zadań, unikanie gromadze­
nia się trudności w  niektórych tygodniach lub okresach 
roku szkolnego; podkreśla konieczność prowadzenia 
wykładu w  ten sposób, któryby pociągał do współpracy 
całą klasę. Okólnik ze szczególnym naciskiem podkre­
śla konieczność nieprzcciążcnia m łodzieży szkolnej pra­
cami domowetni, w  szczególności unikania zbytecznych 
przepisywań itp. Jednocześnie poleca nauczycielom no­
towanie w  dzienniku szkolnym domniemanego czasu po­
trzebnego na przygotowanie lekcji z każdego przedmio­
tu uczniowi średnio zdolnemu. Punkt 5 okólnika opiewa: 
W  każdej klasie należy na jeden dzień tygodnia zada­
wanie prac domowych ograniczyć do minimum, a to dla­
tego. ażeby w  przeddzień dyrekcja szkoły w porozumie­
niu z nauczycielem ćwiczeń cielesnych mogła zorganizo­
wać dla tej klasy odpowiednio do por/ r.oku uopoiudnio 
w e zabawy i gry ruchowe, ialco zajt,*«%* obowiązkowe, 
Do tych celów  w ykorzystać można dziedziniec szkol­
ny, wolny plac lub większe boisko w ogrodzie publ'cz- 
nym, Udział innych nauczycieli w  tych grach i zaba­
wach ministerstwo uważa za bardzo pożądany. Pozo ­
stałe punkty zalecają oględne promowanie uczni mają­
ce na celu dopuszczenie do wszystkich kias m łodzieży 
tylko naleźyc:e przygotowanej; redukcie języków  ob­
cych j wreszcie ciągły kontakt z młodzieżą lekarzy 
szkolnych, którzy najbaczniej są w  stanie skonstatować 

przeciążenia i przemęczenia.

.PŁACE W  SZKO ŁACH  ŚREDNICH.

Zarząd G łówny Związku Zawodowego Nauczyciel? 
Potsk. Szkół Średnich na zasadzie decyzi? powziętej na 
posiedzeniu pienarnem łącznie z  przedstawicielami od­
działów prowincjonalnych z dnia 22 stycznia br. komu­
nikuję* że norma płac od 1 lutego br- w szkołach śród-

Pow oli zaczynają dochodzić nas wieści o budzeń!# 
i rozwijaniu się życia kulturalno-oświatowego na dal* 
Idem, uśpionem dotąd w ybrzeżu  morsiiiem.

Z Pucka i okolicy piszą nam; •. j
Z początkiem listopada 192! r. został zorganiżowa* 

ny w  tutejszym powiecie „Oddział To w. Krajoznawcy J  
czego na powiat puciti"' i powołał do życia trzy sekcje, 
Społeczeństwo nasze doceniło ważność oddziału j le ż ­
nie s;ę doń zapisuje, uznając przez to sarno jego ko­
nieczność na naszem wybrzeżu. Oddział przyjął statut 
wydany przez Radę Po!. Tow . Kraj. w  Warszawie. 
Oddział oprócz zarządu głównego składa się z  t r z e c h  
sekcji: sekcji ludowej, sekcji schroniskowej, założenia 
muzeum morsko-przyrodniezego i opieki nad w yciecz­
kami i letniskami. W  programie są dalsze prace od­
działu.

Od kilkunastu miesięcy istnieje także w  pow?ede 
Puckim biblioteka Tow , Czytelni Ludowych. Pożytecz­
ności tej instytucji nietylko dia młodzieży, ale i dla 
starszych osobno nie potrzeba podkreślać, cóż. kiedy 
czytelników mało. Powodem  tego ujemnego zjawiska 
jest ta okoliczność, źe  w ięk sza  cześć iitoności czytać 
po polsku nie umie. Biblioteka cieszy się powodzeniem 
u młodzieży. Urzędnicy tu tejsi zorgan'zowaH b. m. 
Tow . „Sokół", prezesem z o s ta ł pow iatowy lekarz ZieH 
lezińskł naczelnikiem referent ośw iatowy marynarki . 
woj. roini. Kamiński. Ruchliwość i energia zarządu daje 
gwarancje owocnego wspaniałego rozwoju.

Wiadomości te krzepią nasze nadzieje i każą w ie­
rzyć w  szybki rozwój umysłowy polskiego pobrzeża. 
Trzeba jednak, aby społeczeństwo całej Polski ze swej 
strony dopomagało, czy  to darem pieniężnym lub prze* 
sylką książek, czy  też umiejętną pomocą w  ezas'e po­
bytu na letniskach. Obok tego i miejscowe w ładze ad­
ministracyjne winne zwrócić baczność na zdarz.aiace się 
raz po raz nadużycia ze strony pozostałych ha ąwoicb 
urzędach Niemców.

ZJAZD D E LE G ATÓ W  T O W , B. JEŃCÓW .

W  środę. dn. 2 bm. odbył się zjazd delegatów „T o ­
w arzystw  b. Jeńców6* w  celu założenia Zzwiązki* na P o ­
morze-

Zebranie za gali i przewodniczył drh. Stanist 
K«nz, który zda? sprawozdanie t  swej dotychczasj 
czynności. Założono towarzystwa w Grudziądzu, 
niu. Bydgoszczy, Chojnicach, Czersku, Tczew ie l j|  
zadra.

P. dr. Sujkowski przedstawi? zebranym, ^
ściągnąć pobory z  niewoli, trzeba t  pns; ____
członkiem zrobić protokół i ten z Jego padpisSn^ 
słać do Grudziądza, stąd wyślem y wspólnie do miniśt? 
stwa spraw zagranicznych.

W  dyskusji zabierali głos drh, , Jankowski z  Byfl 
goszezy, Raca z  Czerska, Suleckj! (jo ryo  z  Torunia 
dr. Sujkowski.

Uchwalono za łożyć Zw iązek Tow arzystw  b. Je 
ców  na Pomorze. Siedzibę związku wybrano Grudzląa 
Tow arzystw a płacą od członka 10 suk. do Kasy Zwiąż- 1 
kowej.

Zarządowi związkowemu polecono pisać do Komi­
tetu Pom ocy Jeńcom, by towarzystwa nasze miały pra­
w o  zbieranie składek I rozdzielenia ich przez jK wiązek 
tym wszystkim potrzebującym b. jeńców i ich, rodzi­
nom*

Drh Raca z  Czerska skarży się, że na urzędach 
mamy wielu ludzi, którzy dawniej dla spawy Polski nie 
pracowali, a dziś są patriotami, zaś nasi bylj jeńcy ani 

, ptacy ani osady od urzędu osadniczego (ziemskiego) do- 
\ stać nic mogą, prosi, by zarząd zw iązkow y i tą sprawą 
| się zajął.
j Drh. Jankowski referuje, że w  Bydgoszczy przy po­

licji był człowiek, który dawniej, a szczególnie w  nie­
woli służył N'emconi, Tow arzystw o b. Jeńców w  Byd­
goszczy zrobiło wniosek, by tego człowieka usunięto., 
co się też stało. Ten człow iek optował za Niemcami i 
wyniósł się do Niemiec.

Do zarządu zw iązkowego wybrano; Stanis?. K «
—  prezesem, Stefaniaka z  Torunia — wiceprezes^ 
Brzezińskiego z  Grudziądza sekretarzem; Jankotj 
z Bydgoszczy —  zastęp, sekretarza, Syrocki z Oruc 
dza skarbnikiem, ławnikami; dr. Sujkowski z  Gruc 
dza, Majerski z G. Grupy, Raca z Czerska. Maliszew­
skiego z Tczew a 1 Szenk z Kartuz-

Nie byli obecni delegaci z Kartuz, Tczew a i Chojtńe, 
O godz* 4 zamknął drh. Kmrz zebranie, zachęcając de'e- 
gatów, by powierzony im obowiązek spełnili. Cześć.

u ch, prywatnych i społecznych R. P. pozostaje niezmie­
niona i obowiązuje aż do jej odwołania. Oddziałom w  
Warszawie, Łodzi i W łocławku pozostawia się ze 
względu na miejscowe warunki swobodę w  określeniu 
syysokości normy drogą odpowiednich uchwał walnych 
zebrań tyebże oddziałów, z  tem jednakowoż, że nie be 
dzle ona niższą od dotychczasowe,!. Uchwały walnyo 
zebrań ulegają zatwierdzeniu przez (Związek G łówni

ZGON '■-'HELSKIEGO BADACZA 
SH AKLETO NA.

iiu d a c z  łńegtma po?«dn!ow. Ernest Shakfeton zma|
7 stycznia nagle na swym okręcie „Ouest". Ciało ‘twa 
lego przewieziono na norweskim statku do Anglii. Roz­
poczętą p rze z  niego wyprawę biegunową ukończy ko­
mendant W illis . Shakleton w swych podróżach dotarł 
dnia 9 stycznia 1909 blisko do Ircguna południowego. W  
drodze powrotnej opisywał szeroko swe podróże do 
bieguna, aż go wreszcie podczas ostatniej wyprąwjr 
śmierć gaskocaarła.
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Wiadomość*' bielące.
Grudziądz, dnia 3 lufego 1922, 

TEATR POMORSKI (Strzelnica):
P iątek: „P E R S K I D Y W A N 11. —  kom edia.
Sobota: „TAJEM N IC A H AREM U ", - ^ p e r e f lc a ;  (prem .)

Sh

JIDlJOTEKA I CZYTELNIA T. c . po­
w szedn ie od godz. 5— 7, dla dzieci w  ś rod r )  sobcfy  

S  od  jrodz, 4 —5.
j  m :  /*-.■

«^D ZEUM  otwarte w  środy i soboty oa godziny 12 do 2, 
w  niedziela i święta od goaz. IŁ do 2.

f y ' T<8> '
—*** BOLESNY CIO? spotkał redaktora pisma naszego, 

p Ł y d k o .  Z Krakowa otrzyma* dz‘S wieczorem podczas 
pracy redakcyjnej smutną wiadomość o śmierci matki swej. 
Wiadomość ta była tetmbardziej bolesną, że nadeszła niespo­
dziewanie.

P. Łydko wyjectfął niezwłocznie do Krakowa. Szano­
wnemu koledze i współpracownikowi towarzyszy szczere 
.współczucie ntotylko Redakcji ale i całego wydawnictwa.

— Z TEATRU POMORSKIEGO. Dziś po raz drugi 
*PERSK1 D YW AN ", o którego premierze piszemy na innem 
miejscu.

Przyjęty nader życzFwie na premierze, niewątpliwie znaj­
dzie dłuższe i zasłużone powodzenie.

Ocenę sztuki znajdą czytelnicy na innem mtojscu; do niej 
leszcze powrócimy, zwłaszcza że nie można przejść do po­
rządku dziennego nad tern. że w  pięcńmresięcznem istnieniu 
Teatru Pomorskiego (fyła to druga oryginalna premiera i że 
anł orami tej premiery byli dwa! obywatele Grudz’ądza.

Nie winno w takich warunkach być żadnego mieszkańca 
(Grudziądza, któryby tre przyszedł do „Teatru Pomorskiego**, 
by nietylko poznać komedię Filipowskiego i Nowakowskiego, 
ile f zaśnrać się nad kołtunerią małego miasta, doskonale od- 
ana przez wybornie zgrany zespół artystów naszej sceny.

NA BIEDNYCH MIASTA GRUDZIĄDZA złożył wła­
dcę] restauracji p. Migodz‘ński mk. 1000. które zostały do­
uczone odnośnemu komitetowi.

■*• NA POW RACAJĄCYCH JFŃCÓW 2 NIEWOLI 
LSZEWICRIEJ złożyli w administracji .Głosu Pomorsbie- 

o " p. Władysław Kuierski 5000 mk., państwo prok. W irscy 
mk,, p. Edmund Pasłszewski 500 mk., razem dotąd 6500 

Dalsze datki przyjmuje administracja „Głosu", 
JESZCZE ECHA 2 LUTEGO. Otrzymujemy szereg 

Ld czytelników, wyrażających żal, że roku obecnego 
łono święto Matki Bosk. Gromnicznej jako pddmo- 
em sytnbolicznem poświęcaniu gromie, 

ystycznem jest, że w  województwie potno,-■
 ,em z całej Polski, w  kto rem święta nie obęfao-
W iętow ało  iiro rijśe ie  wejsKo Otóż dnia ! lutego 

izmach południowych otrzymały władze wojskowe do- 
faie % min. spraw wojskowych, i i  dzień 2 lutego nale- 
pczyśde świecić.' - ■
kt ten wywołał .^ fom ifało uwagi między ludnością 
lew  braku jednolito* “ ^przepisach, tyczących obcho- 
włąl. nic oźe zrozumieć.

£j| ilEDTENIE RADY MIEJSKIEJ W  URUDZIĄ- 
•Pdbyty sle a środę po poi. o godz. 5-tej. Posiedzenie 

Igaif przewodniczący Rady p. mec. Szychowski, który po- 
do wktd-mtóścl wsrHk zwyczajnej rew ;zji Głównej Kasy 

Pfskfej, Kasy Podatkowej i depozytowej za miesiąc 
dzień 1921. c, W . dalszym ciągu zatwierdzono rozliczenie 

x.J3 Głównej Kasy Miejskiej - i'- Miejskiej Kasy Depozyto- 
iSr-csj t-i rok 1918. Pismo województwa w  sprawie otwiera-

■  łda .i .epów komisowych w inpiftón^b ui,oar*> urasta,. rwró- 
fc/on o  '.gistratowi celem ponownego przejrzena wspólnie z
■  irsoi-* na policyjnym. —- Radcę. p. Lipowskiego wybrano jedno- 
■ ■  Hosrtótoa płatnego radcę finansowego. Radcę p. Tarkę 17
■  llosami (1! białych, 2 nieważne głosy) wybrano na radcę bu-
■  jo  wian ego, który sobie zastrzegł czas do namysłu. P. radca 
r  Klimek, który piastuje urząd sędziego rozjemczego 3. okręgu

łczostahf nadal, póły nie bedr-t- sprawa rozstrzygnięta przez 
sędziego okręgowego. — W  sprawie znrany konkursu na 
irezydcita i wiceprzydema wyznaczono tcrnib zgłoszen!a na 
?3 i litego br. —  Punki drugi dotyczący pożyczki od Minister­
stwa na roboty doraźne w żwirowce w Tarpnie przyjęto tlo

Z f c T R U .

,Perski Dywan."
3 antach S i  Filipowskiego s Nlewlakowskh io

• (Uwagi tymczasowe.)

W vstaw ioiu przez 'Teatr Pomorski komedja 5 t  filipow- 
:!ego 1 Cad- Niewakowskego zyskała aa premierze pełne po­

wodzenie. Gromkie oklaski i rozbawione twarze świadczy- 
V . Iż komedja ta nie tyle akcja, co komicznym rysunkiem fi­
gur trafiła do przekonan’a obecnych. Rzecz to bowiem wzię­
ta z codziennego życia i to zapadłej prowincji, gdzie dobry 
łiwe? wato? znajdzie zawsze niejedno, co go szczerze ubawi 

rozweseli. i. .v

Komedia ,.Perski Dywan" nie postoda skomplikowanej 
ikcji, albowiem wartość jej główrre leży w ujęciu i drobnej 

akterystyee figur, zachodzące sceny, wególe cała akcja 
josiadaią nadzwyczajnych efektów, ale wszędzie zadzi- 
u trfność obserwacji i to drobiazgowej, następnie znajo- 

sceny i jej wymagań, Akcja idzie gładko 1 płynnicę 
ami trochę monotomnie, ale ożywiona jest szczerym, 
muszonym humorem, bijącym z każdej prawie postaci 
o powiedzieć, aby komedia ta była bez braków — naj- 
ze nieraz arcydzieła ma.ią u!e-az swoje złe strony — ale 

Też i wielkie zalety, a talent autorów przy dalszej pracy 
^dać może odpowiednie plony, zwłaszcza gdy unlezależnto 

r -to od ;tmych autorów, którzy tematom nrowindonalizmu 
ereg poświęcali nowel 1 satyr.

Tytułów a, prawie rolę burm strza Żolunciewicza ol jał p. 
uszyski, stwa-zając kreację komediową niepośledniej miary, 
rfasta sijąl ?wa rola zupełnie po myśli autoriw

*1 •T  ̂ ....

wiadomość1. Wniosek magistratu w sprawie ustalenia wyso­
kości djet dia urzędirków w raze podróży służbowych przy- 

| jęto. Nagłość wniosku magistratu dotyczący większej pożycz- 
i ki dla Spółdzielni Spożywczej Związku Inwalidów odrzucono. 

Odrzucono również nagłość wniosku radnego p. Samołińskłe- 
go w spraw’e zbytniego obciążenia średniego kupiectwa dani­
na,. P i ócz tego odbyła się tajna sesja.

— ia*  P 0 S 7 P Y W A Ć  CHoDNIKI oto nakaz dnia wabee 
odwilży z jednej strony, a przymrozków wieczornych i noc­
nych z drugiej strony. ...........................

*  BALE >,SOKOLA" I DRUKARZY GRUDZIĄDZKICH
odoyły się w środę wieczorem o godz. 8. Drużyua syn p?ty­
czna „Sokola** bawiła się doskonale w Sazarze gdzie mło­
dzież sokolska swojsk!eml tańcami raczyła do rana.
Wśród miłej zaDawy zjawił się na sali p. prezydent Włodek, 
wraz z prezesem rady, p. mecenasem Szychowskim, zaszczy­
cając tera samem bawiące się gniazdo sokole swą obecnością. 
—■ Drukarze grudziądzcy w salach „Hotelu Warszawskiego" 
bawiąc się odgrywali wodewil ,.Werbel domowy". Reżysero­
wał doskonale p. sierż. sztao. DoKński, referent teatr. S. P. 
Ośw. Następire mazurki, oberki, krakowiaki dały zaijomnać 
uczestnikom balu choć na te chwile ciężke nasze czasy.

f " * 51 PRZFD LItZEN1E TERMINU ZGŁOSZEŃ O ZW ROT 
W/V. JEZIONtGC ■ MIENIA. Główny urząd likwidacyjny ko­
munikuje, że termin składania zgłoszę* o zwrot mienia w y ­
wiezionego do Rosji Ukrainy wyznaczony w i  10 rozporzą­
dzenia prezesa Głównego Urzędu Likwidacyjnego z d«ia 12 
sierpnia z. r., wydanego w porozumieniu z Mhiisterstwem 
Sprarv Wewnętrznych przedłuża się do 15 marca br.

— **  S K łA D K I-I OFI4RY* Do Kon tor. Pan Mitozie,•- 
dzia ,ra. św. Wincentego a Paulo wpłacili w: dalszym ciągu: 
p. Sokołowska mk. .300, p. Breudlowa zebrała sia weselu p. 
Schustra z p. Guzowską nus. 10 niernieckicch i mk. 2315 pol­
skich; p. prokurator Wirski z okazji swego ślubu mk. 1000, 
p. Kruszewska mk. 2000, N. N. mk. 3000, N. N. mk. 200, N. N. 
mk. 100, p. redaktor Rakowski mk. 2000, p. Karnowski ze­
brał na weselu siostry ink. 2125, N. N. zamiast kwiatów imie­
ninowych mk. 200, pi Fitzermann, Nowe mk. 1000, p. Lewan­
dowska mk. 100, p. Warczak mk. 100, z puszki ustawionej w 
kancelarii parafialnej mk. 1 891^0, p. Marja Jakubowska mk. 
200, p radca Krobski zebrał mk. T4ił0,• N. N. przez Drukartrę 
Pomorską mk. 3000, N. N. mk- 1200, komenda Pol;cj*i Pań­
stwowej mk. 5000 i 1000, ks. tęga  ze skarbonki św. Anto­
niego mk. 4897, Cech piekarski mk. 2500, p Borkowski niK. 
JOOtH), p. Kroll mk. 10 000. p. Stefaniak mk. 1000, p. Szy­
dłowski mk. 1000, p. Rafaiska mk. 300, p. Poznański mk. 2000, 
ks. Pączek mk. 2000. N. NL mk. 1000, N. N. mk. 1500, p. Erd- 
mański mk. 1000, p, Bielgowskr mk. 500, p, Kozłowski mk. 

j 1000, p. Kalinowski mk. JOOft, p, Richter mk. 5000, p. Bara- 
I nowska mk. IOuO, p. Żmądkowska mk. lOoo, Jnlia R. mk. 100, 

p. Korskoiewska z Laskowlc mk- 2(565, Związek kolejarzy Z. 
Z. P. czysty zysk ze,ząb?w y mk. 10.000, p. Gzarlłńska mk. 
5o00, p. Moddelsee mk. 2000, firma Moddelsee m. 1000, Góray 
Młyn mk 1000, N. N. mk. 100O, p. Rosenberg mk. 500, p. 
Skupiński mk. 600, p. Becker mk. 500, Połom i Brendel mk. 
500, Gołębiowski i Bialik mk. 1000, p. Poley mk. 1000, p. 
Szczoćrowski mk. 1000, p. Dr- Ossowski mk. 10O0, p. Zdren- 
za mk. 5000, p. Topolirtskl mk. 100* Adam i Anna Piwkowscy 
ink. 500, p. St. Trocha mk. 2000, J. G. mk 300 p. Mrózik-Gli- 
szczyńsk! mk. 509, A. J. mu- 300, Plac 23 Stocznia ur. 8 mk, 
2000, p; M :godz?ński rnk. 1000, fL  mk. 500, p. Heldt m k  2000, 
p. F1,>rki?ws1;i mk. 800.

Wszystkim ofiarodawcom składamy stłrdeęine taJzię^o- 
1 \yanie. '

Marja Rucimtewiczowa, przewodnicząca.
Helena Zamb«-zycka# skarbniczka.

K d c h  łc»vu  4 r % v s t w .

POSIEDZENIE T. N. P- K. NA GRUDZIĄDZ i okoli­
cę edbęjzto sto dnia 4 lutego w „Hotelu Warszawskim** o god. 
5 po poŁ Na porządku dziennym referat p. Nowickiego: W al­
ka z analfabetami. —  O liczny udział człunŁów uprasza

i Zarząd.
J f f  TO W ARZYSTW O  B. JEŃCÓW W  GRUDZIĄDZU. 

Zebi anie plenarne odbędzie s ię . w  niedztolę, dnia 5 lutego 
o godz. 3 po południu w lokalu p. uomhiifcowskiego ul. Strze­
lecka. O liczny udział Szan. Członków prosi dr. Sujkowski, 
prezes.

I wadził ją konsekwentnie. Wogóle zaznaczyć trzeba 1ż T e ­
atr Pomorski zyskał w osobie p. Muszyńskiego cenny naby­
tek zarówno do ról komediowych jak i dramatycznych. Part­
nerka jego p. Hartmanowa, jak zawsze, wywiązała się dobrze 
ze swego zadania, a dobią parę zakochanych stworzyli p. 
Staszewska i p. Kamiński.

Z reszty współgrających na otorwsze miejsce wysunął się 
p. Mdler iako najgłównejszy reprezentant humoru- Jego typ 
rzeżnika Paseczyńskiego by! doskonały, nietylko pod wzglę­
dem charakteryzacji ale i gry aktorskie]. W  parze z o. MMle- 
rem 'Jzie p. Morarowicz w roli Leona. Artysta ten grał do­
brze, potrafił publiczność rozweselić, ale całości jego kreacji 
zarzucić można, że była trochę przejaskrawiona. Naturalnie 
nie jest to winą p. Moranowlcza, jedynie autorów, którzy 
kreśląc tą posiać, przeciągnęli nieco strunę

W  roli Probówki wystąpił p. Wzorczykowski, grając ze 
zwykła sobie rutyna acentozną, a . ypowym profesorem pro­
wincjonalnym był p. Mieczyński. W  rolach żeńskich odzna­
czy ły  się panie Skibińska, Przerowska, Rawicz—Skibińska 1 
Badinerówna.

Z uznaniem wspomnieć uaieży o grze pp, Hoffmana, Ga­
łeckiego, Zbyszkowskiego, Gołębiowsk'ego i Bajc-a. Spra­
wozdanie nie byłoby zupefne, gybyśmy nie wsponmtoli o p. 
Mieczyńskim, który swa niezmordowaną pracą ostatnich dn! 
jako reżyser komedii, przyczynił się wtoice do tego, że całość 
szła we właściwem tempie i sprawnie, a wykonawcy zyskali 
gromkie oklaski ze strony aimytorjum.

Autorów w osobach pp. Fi. powskiego i Niewiakowskiego 
wywołano dwa razy I spraw dno im burzliwa owadę. U- 
znanie należy się w końcu Dyrekcji, że raz wtóry od 
chwil* powstania „Teatru Pomor«vi**go“  w  wrześnto 1921 r., 
wystawia oryginalną sztukę, jest to w  teatralnych warun­
kach Pomorza H  ... znaczenisa któremu kilka specja nyc* 

£ąafvJ«iM Ry , ,............... ..
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Z Pomorza.
JEŻEWO. (P-z&dstawionie aiaatorsk!©.) W  fsf©̂  

dzielę onia 12 bm. urządza Kolo Amatorskie na sali p. Frel 
wald a wieczorem o goaz. 6 i pół przedstawienie amatorskie 
Odegraną zostanie szuikr ..Bernadeta** obraz religijny w  4 
odsłoniach ś powtórka na życzenie „Gwiazda Syberii", dra 
mat w odsłoniach, z życia Poiaków w  Syberji. Dla sajtepto? 
grającego amatora wielka nagroda. Czysty zysk na cet 
broczynny. - d

W e wtorek, dnia 14 bm. odbędzie sto miesięczne zebra­
nie koła amatorów, na Które zarząd kola zaprasza wszyst­
kich czonków o przybycie.

TORUŃ. (Z W isły.) Podczas ostetofeh mrozów do­
sięgną! lód na Wiśle grubości 23 cm, tak że drogę aa Pod- 
górz można skrócić przejściem przez Wisłę-

— ««. CZERSK. (Pierwsza gazeta pomna.) 2 dniem T 
bm. wydiodzi po raz pierwszy w  Czersku organ kulturalno- 
oświatowy p. Ł „Głos Ludu". Miał on wychodzić już I-go  
stycznia br., lecz z powodót/ technicznych nie dało . się to »  
czynić. „Głos Ludu** powstał na gruzach gazet niemieckich 
,Czersker Wochenbiatt**, „Czersker Tagebiatt** i *,Tucheleę 
Hejde." Po  przelaniu czcionków niemieckich na polskie, re­
dakcja „Głosu Ludu" zdołała swój pierwszy numer z począt­
kiem tego miesiaca wydać. Służyć ma ten organ potrzebom 
kulturalno-oświatowym. Kierownikiem pisma jest p- Miecz. 
Piechowski. Nowel placówce ośwaiowej aa naszych kresach 
Szczęść Boże!

—e® CHOJNICE. (Nowa niemiecka gazeta na Pomorzu.)
W  Chojnicach zaczął od gwiazdki wychodzić nowy dziennik 
niemiecki, ,,Koniłzer Nachrichten** pod wspólną redakcja z 
„Dirschauer Zeitung** w  Tczewie Tak to uciskana w Po (sce 
sce nieraczyna! Uderza tylko jedno, że władze znoszą ozna­
czenia jak Konltz i Dfrschan, takid i^ń jjsccwoścl przecież w 
Polsce niema

Z calei Poisk:
— 1**  MOGILNO* (Przysługa sąsiedzka za 10 mk.) Pa­

nujące tu straszliwe mrozy sprawiły, że w  przeważnej części 
dcm w pozamarzały mimo ostrożności i zabezpieczeni, woda 
w rurach wodociągowych. Szczęśliwców, których to nto- 
spotkało, byo niewielu, z tych zaś niejednemu pouobno łea 
stan rzeczy da! sposobność do korzysania z tfedoli bliźnych. 
Tak n. p. żona rzeżnika C. nie udzielała nikomu wody inaczej, 
jak za zapłata.,^- i to najmniej —  10 marek od wtaderk?. O- 
czywiśćir, że kupującym tę wodę nie zależało tak bardo na 
tycn 10 markach, jeżeli choć w ten sposób dotkliwemu brako­
wi zaradzić mogli -— a pani C. zyskała na ten. fadua sumkę. 
Tylko w  jakim świetle jKjfedstowto 7śic tu RleiW-prżysługś są- 
siedzkei?

(Dzień żałoby z powodu śmierci Ojca św.) I tu powiewa­
ły  sztandary żałobne a w  nabożeństwie brało udział tok duża 
wiernych, że kościół poklasztorny był szczelnie zapełniony

(Sympatia Półek z N.emcami-1 Pomimo, że odbywa! sto 
tu krus tańców, urządzony prze* o* Bogacza z Gniezna, po­
chodzącego z Krakowa, pewne panienki, wolały zapisać sto 
na równocześnie odbywający się kurs niemiecki w „Vereins>- 
bausie" —  N«wiadcmo, czy wpłyńvła na io specjalna sympat­
ia do serc pruskeh, —  czy też nieufność w  własny wdzięk, 
zgrabność, lekkość Itd. —  Boć łat w id) pewno tańczyć niejed­
nym ze sztywnymi Niemcami, niż nadażyć zgrallijym. dz!far- 
skim chtopcon. polskim.

—’**  I ÓDŹ (Robotnicy przeciw socjabstom i żydomJ 
Odbjdo się tu kilka zebrań robotniczych, na których uchwa­
lono rezolucję przeciwko obecnemu Magistratowi i Radzie 
Młejskto! jako pizeciwko pla^jn«kom zfjjjaniięjym p r &  so- 
cjalstów i żydów.

(M urdeniwo.) W  nocy z niedzieli na poniedziałek do­
konano mordu nai osobie Jana Kowalskiego, Kokocińska nr 
67,. którego znaleziono w mleszkanln;-^ -‘poderżntotem gard­
łem. Śledztwo w toku.

W ARSZAW A. (Zuchwały napad bandycki.) Dnia
30 września około godz. 7w’eczorem terenem zuchwałego na­
padu bandyckiego stał się loical Związku Drobnych Kupców 
Chrześcjan mieszczący sle na parterze przy u l Grzybowskiej 
ur 57.

Gdy w lokato związku było około 12 osób, weszło niespo­
dziewanie 5 zamaskowanych i uzbrojonych w rewolwery ban- > 
dytów.

Steroryzowawszy wszystkich obecnych, bandyci wtor- 
gnęli najpierw do kantoru, gdzie mieści się kasa ogmeu wała. 
Zastawszy ją zamkniętą rabusto zażądał kluczy od kasy, lecz 
na szczęście posiadał je nieobecny wówczas Icosjer. Nastę­
pnie bandyci. zaczęli rew:dować swe ofiary, rabując im pie­
niądze “i; inne wartościowe przedmioty.

Dokonawszy rabunku, bandyci usiłowali zerwać prze­
wodnik telefoniczny, lecz bezskutecznie. Następnie zabrali 
jeszcze maszynę do pisania systemu „Mercedes** i wychodząc 
zagroził obecnym że w razie pościgu lub alarmu, będą strze­
lać do okien. Zamknąwszy drzwi na klucz i zabrawszy go, 
bandyci po 20-minutowem prawie gospodarowaniu w Związku 
umknęli wraz ze stojącymi w podwórzu na czatach, wspólni­
kami. Ogółem zrabowano około 600000 mk,

— LilBIJN. (Kara śmiercU Sąd okręgowy skazał «  
poniedziałek na karę śmierci Feliksa Knopczyka, Edwarda 
Koreckiego i Józefa Bartosia, którzy doiconall zbrojnego napa­
du rabunkowego na dwóch szewców w okolicy Izbicy i jedne-
&) z nieb zastrzelili. W yrok został zatwierdzony przez p. 
Naczelnika Rc.uiwa, wyknu-m’*: ua.sfjjpłło w wtorek *> godz.
8 rano

— KRAKÓW . (Hołd dla sejmu wileńskiego.) Senat 
Akademji Górniczej ,w Krakowie wysłał dziś tckgjrąm do 
Scjnu wileńskiego następuejącej treści:

Senat Akademji Grntoze] w Kranówie ikłada hołd Sej­
mowi i wyraża pewność że zatnaiiiiestuje oa wobec świata 
K jIskoŚć L itw y Środkowej,
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Publiczne zakłady ubezpieczeń.
Pierw szą formą zbiorowej pomocy dia pogorzel­

ców  poza świadczeniami rodziny to kasy zapomogowe 
zw iązków  zawodowych, cechów i skupień rolniczych 
Kasy te by ły  oparte na samorządzie cechowym lub 
gminnym i byty zupełnie podobne do obecnych małych 
stowarzyszeń ubezpieczeni owych; m'a ly  mianowicie ich 
wady, gdyż dawały pomoc niedostateczną, a w  razie 
klęsk większych lub zbiorowych zawodziły zw yk le zu­
pełnie.

Musiało w ięc być dążeniem rządów uzdrowić sto­
sunki przez ią e zn fe  miejscowych kas. W  Niemczech 
stało to się już w  17 i 18 wieku przez nadanie takim 
złączonym kasom kierownictwa z ramien'a rządu, je­
dnakowoż bez naruszenia zasady wzajemności i satno- 
starczalności. Z  tych pierwotnych złączonych kas po­
w stały dzisiejsze publiczne zakłady ubezpieczeń ognio­
w ych  w  Niemczech, przew ażne prowincjonalne i . czę­
stokroć zwane socfetetami. czyli stowarzyszenam i.

W  Polsce rozwój ten by? zupełnie podobny. Lokal­
ne kasy zapom ogowe stwierdzone są w  Polsce już w  
wiekach 17 i 18. a w  roku 1780 rozpoczął rząd polski 
prace przedwstępne, celem uzdrowienia stosunków ubez- 
p :eczen‘owych i prace te podjęte przez Prusaków w  r. 
1793 po okupach doprowadziły w  r. 1803 do założenia 
Tow arzystw a Ogniowego, z którego powstały za cza­
sów  Ks. W arszawskiego: obecnie istniejące w  Poznaniu 
,.Kraiowe Ubezpieczenie Ogniowe", obecna „Polska D y­
rekcja Ubezpieczeń Wzajemnych".

Dla Pom orza stworzono dwa zakłady; w  r. 1785 
w  Kwidzynie „Societet W iejski4’, . później przeniesiony 
dc Gdańska, a w  r* 1789 „Stowarzyszenie Ogniowe dla 
właściciel dóbr szlacheck;ch“ również w  Kwidzynie, z  
którego w  r. 1°20 powstało ..Pomorskie Stowarzyszenie 
Ubezpieczeń od Ognia" w  Toruniu.

Inaczej zupełn‘e przedstawia się geneza publicznych 
aakładów ubezpieczeń na życie. Są one tworem sto­
sunkowo młodym. Ojcem ich jest słynny % puczu ber­
lińskiego dyrektor królewieckiego Zię.mstwa Kredyto­
w ego KAP.P, z  którego inicjatywy założono w  rl 1911 
pierwsze prowincjonalne zakłady ubezpieczeń na życie.

Zawodowe Związki rolników, jakie istnieją przy sa­
morządach prowincjonalnych w  Prusach, rozkładają po­
między rolników przymusowo straty, powstałe przez 
rarazy pomiędzy bydłem i końmi Urządzenia te, które

Rozmaitości.
»  L A T  M ILCZENIA,

' Każdy wie o  tej swarliwej niewieście, ku;; ,,.
‘do księdza skarżyć ssę na swego męża, że się z  nią żle 
obchodzi. A  ksiądz kazał jej — kiedy nadchodzi mo­
ment kłótni —  brać do ust święconą wodę i tak długo 
ja trzymać, dopóki niebezpieczeństwo ostrej wym iany 
słów  nie min!e. Bardziej wytrzym ałe w  niemówien.a 
jest jedno małżeństwo nowojorskie. Życie za tn w a ły  im 
kłótnie. Od rana do nocy —  dorn pełen był awantur,' 
Dzieci wystraszone biegały z kąta w  kąt. gdyż zniecier­
pliwienie rodziców  na nich się odbijało, bo by ły  bez po­
wodu obijane. Po  jakiejś głośniejszej i gwałtowniejszej 
—  niż zazwyczaj —  kłótni, dzieci w ypłakawszy się usnę­
ły . a maż j żona. siedząc w  mrocznym pokoju, wsłuchi­
wali się w  tykanie zegaru. Cisza dobrze na ich podra­
żnione nerw y działała. Żona wstała, zaświeciła lampę. 
Popatrzyli na siebie- Równocześnie w yrw a ł się im 
okrzyk zadowolenia: „Jak cicho!" i zawarli psem ny
układ, źe przez 9 lat nie przemówią do siebie ani słowa. 
Zaś wszystkie ważniejsze sprawy rodzinne będą oma­
wiali pisemnie.

Nie sztuka układ taki zad rzeć  a'e dotrzymać go! 
W ydaje s;ę on rzeczą prawie niemożliwą: żyć  pod je­
dnym dachem i stykać się codziennie i nie przemówić 
do siebie ani jćdnogo słowa. A  jednak tę niemożliwość 
nietylko że przemienia w  możliwość nowojorska para 
małżeńska, lecz uznawszy milczenie za cudowne lekar­
stw o przeciw kłótniom małżeńskim —  wznowiła po 
uoływię pierwszych 9 lat kontrakt na ten sam okres 
czasu.

'"~S IĄ C  W  O PAN C ” " ^ ' *  
CHODZIE.

Pisma angielskie z  Pekinu zamieszczają ustępującą 
„idy llę" chińską. Oto chińska księżniczka z dynastii 
Mandżu. należącej do rodu królewskiego, została pe­
wnego dnia podczas przechadzki po ogrodzie pekińskie­
go pałacu porwana przez generała Szeu-Szu-Fąn i upro­
wadzoną w  nieznanym kierunku. Rząd cesarski rozesłał 
licznych gończych w  pościgu za piękną Chinką, ale, 
jak sie okazało, generał Sze-Szm-Fan uwiózł swój skarb 
w  niezwykłej karocy weselnej, bo w  aucie pancernym. 
Ale auto to przygotował sobie chiński dygnUarz z nie­
słychanym luksusem, bo cała karoserja zdobna jest w  
purpurę ? złoto. W  kolach dynastii Mandżu opowiadają, 
ża generał za  młodych lat był zaręczony z księźmczką, 
skoro z  powodu zmiany stosunków politycznych nie 
mógł jej wziąć za żonę, pewnego dnia zdecydował się 
jja porwanie swej ukochanej.

W YTR Z YM A ŁO Ś Ć  LODU,

P o  dokładnych badaniach ustalono następujące da­
ne o wytrzymałości powłoki lodowej. P r zy  grubości lo­
du 4 cm. może stąpać po nim śmiało osoba średniej 
wagi, przy 8-miu cent. grubości może po lodzie przejść 
oddział maszerującego wojska. Od 11— 16 ctm. w y trzy ­
muje lód ciężar lżejszych zaprzęgów  artyleryjskich, a 
od 40 ctm. w  górę wogóle ka&dy ciężar.

, j; ' .. *
/ .+,. ... *... „>“• v

również są ubezpieczeniem, przeszły w  zachodnich W o ­
jewództwach na Samorządy W ojewódzkie w  Poznaniu 
i Torun’u. ,

Ostatnia, kategorią publicznych zakładów ubezpie­
czeń są ubezpieczenia rolników od odpowiedzialności 
cywilno-prawnej w  Poznan/u przejęło ten dział „Krajo­
we Ubezp!eczen'e Ogniowe".

g  powyższego wynika, źe zakłady ubezpieczeń są 
ewolucyjnym rozwojem dążeń, które nas? praojcowie 
żyw io łow a "zapoczątkowali dla zaspokojenia potrzeb go­
spodarczych.

Historia publicznych zakładów ubezpieczeń w yka­
zuje ciagła dążność ludności do samopomocy i samo- 
starczalności i są one dzisiaj przez swój ustrój samo­
rządowy ; swą powszechność może najwięcej i to ce­
lowo socjalizowanymi instytucjami. Moment ten. ważny 
z powodu swej zdrowej ewolucji, niedostatecznie jesz­
cze jest doceniony. Pracując w ięc dla ogólnej użytecz­
ności ograniczają publiczne zakłady swe wydatki dla 
przysłużenia się ludności, gdy dla towarzystw’ prywat­
nych bodźcem do obniżania kosztów, czasami nawet rii- 

j te j granic możliwości jest konkurencją. Ponieważ pry- 
I watne towarzystwa liczyć się muszą z konkurencją za- 
j k?adów pnbhcznwch, wpływają te zakłady pośrednio 
i na ukształtowanie się składek ubezpieczeniowych w  o- 

gólności- Natomiast i zakłady publiczne pracować nie 
1 mogą z stratą i n:e mogą zasklepiać się same w  sobie 

z  powodu ©Ibrzyrcfegt* wzrostu sum ubezpieczeniowych 
oraz powszechnego ubezpieczenia ssę,, lecz starać się 
rauszą o zorganizowanie zdrow ego podziału wielkich 
zobowiązań, które przyjęły. Praktycznie przedstawia 
się, rzecz, że to, czego zakłady publiczne na własnych 
udziałach trzymać nie mogą, przekazują rynkowi kapi­
talistycznemu, który oczyw iście na interesie tym chce 
i inusi zarobić. Ten ostatni moment wstrzymuje zakłady 
publicznie od utopijnych dążeń dobroczynność! i naka­
zuje im kategorycznie zdrową kalkulację-

W  końca nadmienić jeszcze wypada, iż publiczne 
zakłady ubezpieczeń od ognia j«ż  dawno uznały za swą 
powinność opiekę nad pożarnictwem i w  tej gałęzi admi­
nistracji samorządowej ! państwowej matą poważne 
czynności częściowo nawet nadzorcze. Obecnie dużo 
się czyni w  Polsce dla pożarnictwa lecz praca nie zaw ­
sze jest skoordynowana 5 wym aga czujnej opieki rządu 
i samorządów wojewódzkich i komunalnych.

| X  Dziecko porwane przez lwicą- Niejaki p. Mac 
i Cabe., osobistość znana w  Johannisburgu (A fryka po- 
\ fudniowa), opowiada prawdziwie romantyczną historyj- 
J kę © dziecku porwanem przez lwice. MacCabe żonaty 

by ł z córką słynnego myśliwego F. Swarta. nie dawno 
zmarłą. Swart, który wciąż wędrował 'w  poszukiwaniu 
przygód myśliwskich, znajdował się pewnego razu nie­
daleko rzeki Krokodylowej razem z żoną i paroletnią 
córeczką. Pani Swart jednak, zajęta gospodarstwem 
obozowem. nie miała czasu na czuwanie wciąż nad 
dziewczynkę i dnia pewnego dziecko znikło. ■ W  ciągu 
ośmiu dni zrozpaczeni rodzice czynili poszukiwania w  
całej okolicy J  już stracili nadzieję, odzyskania drogie! 
zguby, gdy w  obozie zjawili się dwaj buszmeni i rzekli 
do Swaęta: „B ia ły człowieku, w eź strzelbę, bo odnaleź­
liśmy twe dziecko-*' Swart pochwycił za broń i ruszył 
z  b«szmenami. Czarni poprowadzili go ostrożnie, 
wzdłuż rzeki Krokodylowej, o jak!e pięć kilometrów, 5 
wreszcie ukazali z  ukrycia, w  zagłębiu skały lwicę, kar­
miącą parę lwiąt i drobną istotkę ludzką. Swart w y ­
strzelił w  powietrze. Na huk wystrzału, lwica zerwała 
się i zb-egfa z lwiętami, pozostawiając dziewczynkę. 
Dziecko miało sukienkę zupełnie podarta ! kilka zadra­
pań na rączkach, pozatęm jednak było zupełnie zdrow e!

Po  pewnym czasie Swart znalazł się znów na w y ­
prawie myśliwskiej tym razem nad rzeka Llmpono. 
Wracaiąc ras z poiowait‘a, ujrzą! przerażony córeczkę 

; rzucająca kamieniami na dwa lwy, stojące na drugim 
'brzegu rzeki. „T o  są —  rzekła spokojnie dziewczynka 

— te dwa duże psy, które mnie wówczas przeniosły 
przez rzekę!*’ ■#

Wesoły kącik.
Pech.,

—  LasV«wy dohrortz^Juł opatrz nieszczęśliwego kaiekę.
— Co do diabła! Nie dawno byliście ślepym, teraz zno­

wu kulawym, a iuiro może będziecie bez ręki?
— A w'dzi pantonailepszy dowód, lak mnie pech prześla­

duje akurat musiałem właśnie na pana trafić-
Kochający sie-

JPewien małżonek dostaje depeszę:
„Teściowa umarła, co ma być? za b -jw *  

czy pogrzebać?"
Żieć odpowida zwrotną depeszą:
„Zabalsamować spalić i pogrzeba ć ne-

wnośćl"
Na cudzy rachunek.

Dwai przyac’ele: Icek Kwargelleft i Jojuo Smarowitz, idą 
ulicą obok kawiarni.

—  T y  Icek — powada Joine —  w kawiarni s*edźy ten
łirah:a, co mi jest wluien 10 000. Idź i odbierz od niego, to fa
ci dam 1000.

Icek poszedł; po chwili wraca mocno zmieszany/.;;
—  r»ostaleś -  pyta Jofne.
—  Tak jest! .. . . Dwa razy w pysk!
— Nu . . .  I co ty  na to?
—  Nic! Albo to on tnnie był winien? yjoSe 

obchodzi­
l i  golarza.

Chcący być dowcipnym, Jegomość •*•-' Jo --za ! 
pyta z uśmiechem.

—  Czy strzyże pan psy?
Golarz nie tracąc fantazji, wysuwa iotel m e c y  uprzej­

mie: i*
— I owszem! Proszę, «*cch pan siada.

Środki zaradcze przed grypą,
Pisma wiedeńskie przepeW one są alarmującemi 

wiadomościami z Niemiec po*udti “owych i Francji na te­
mat szalejącej tam grypy. Tam mianowicie panuje nie­
bezpieczna forma tej epidemii, a wypadki śm!erei są 
bardzo liczne. Nic dziwnego, że publiczność wiedeńska 
jest zaniepokojoną, tem niebezpieczeństwem, które po­
większa cężk ie i tak już położenie W iedeńczyków, ży ­
jących wśród obawy głodowych rozruchów i ciągle 
wzrastającej drożyzny przy równoczesnym spadku ko­
rony austriackiej.

Lekarze w  prasie, jak mogą tak uspakajają wystra­
szonych W iedeńczyków. Jeden z nich w  poczytnem 
piśmie stwierdził, że ochrona pojcdyńczej osoby przed 
tą chorobą jest bardzo trudna, cJbowiem infekcja nie 
idzie tak bardzo od osoby do osoby, jak prawdopodo­
bniej roznoszą ją bakcyle w  powietrzu. Rozszerza sit 
ona tak jak epidemia influenzy.

Medycyna dotąd nie zna specjalnego środka prze­
r w  grypśe Przed 30 laty, gdy influenza masowo na­
wiedziła E«ropę. ratowano się saiipiryną. później asp?- 
ryną. wreszcie urotropiną, dzisiaj niema szab’onowej 
metody leczema grypy. Zależy to od jej symptomów. 
Najgorsze przy gryp ’e są dalsze jej obawy, mianowicie 
defekty serca, wywołane tą chorobą Chorzy o slabem 
sercu bardzo często grypy nie przetrzymują- Tem  się 
tlómaczą liczne wypadki śmierci u miody: h ludzi.

W  każdym razie lekarz ten radzi publiczności, by 
w  czas‘e epidemM unikaJa wszystkiego, co osłab!a serce,, 
aby była w  paleniu i piciu umiarkowaną, aby nie prze­
kraczała miary w  tańcach i zabawach, a miodynt lu­
dziom. zaleca, by sportem nie przemęczali *:erca. Zabu­
rz e n i żołądkowe sprz.yiaią rozszerzani! sje grypy, tak 
samo nawet na»drobnieisze choroby gnrdlane ułatwiają 
również iniekcję. W reszcie lekarz ten za’ eca bez­
względną czystość jamy ustnej j umiarkowany tryb 
życią,

Drukarnia Pomorska Tow . Akc. Ortidziądz.
Za redakcję: Izydor Sredzkf.

Nasze agentury w Grudziądzu,
Szanownym naszym czytelnikom z miasta zwraca­

my uwagę na nasze agencje w  których zapisywać 
można „ G ł o s  P o m o r s k i "  i tamże odbierać:

«l. Kwidzyńska: Księgarnia pp. Br. Bażańskich!.^
„  „  34: „W iedza " (księgarnia).
«!• Lipowa 3: S t  W awrzyniak (skład cygar).
»  » 23: Gafiski (skład kolonialny):
«I, Nadgóma*ń4: p. Dargosz (skład kolonialny):
,, „  48: p. Lenża (skład kolonialny);
«i. Koszarowa 18: p. Cacanowska (skład kolonialny)?; 
ml. Kościuszki T a r  p. Banacka (skład cygar);
Hf. pańska 19: p. W f, K«Iersk! (księgarnia);
«!• 3 -g « Maja I I :  p. T . Orzechowski (skład opr. o tjra z j 
w „ „* 41: p, Porawski. (skład papieru);
Płac 23 Stycznia 29: p. Sb W awrzyniak (skl. cygar); 
« l. Toruńska 22*. p. Pr. Kruszona (skład cygar); 
ul. Chełmińska 8: p. Draszanowskl (skład cygar);
»  »  30: p. Stcyjw, (skład kolonialny);
» n 65: o. Iwański, (skład kolonialny): 

uf. Biskupia Di: p. W ł. Kuchliński (skład kolonialny): 
m! -Czerwonodworna 20: p. Jarzembowski, (skład kol.) 
»!. Ceglelniana: p. Dcmski, (skład kolonialny); 
ol. Łąkowa: p. BernadzikowskJ (skład kolonialny);
«I. Kal!nkowa 28; p. J. W ysocki, (skład kolonialny): 

M ałe Tarpno: uL Grudziądzką I :  p. Miński, (fryz jer);

Nasze agencje na prowinc^*
Brodo5"a: p. Bu’ka, Pynek, (księgarnia);

p. J. Sloszewski;

Chojnloe; p. Kaszubski, ul. Gimnazjalna, (księgarnia), 
p. W ieczorkiew icz N a s i ul. Gdańska (księgarnia), 

Chełmża: p. Grzankowski, Rynek, (skład cygar): 
p. M- Zieliński, ul. Hallera 30,

Chełmno: p. Ros‘ńska, Rynek, (księgarnia);
p. Balicki, (restauracja dworcowa);

Działdowo: p. Schmagiewski, ul. Dworcowa (k '’ !a "H  

Gdańsk: Tow . Księg. kol. Ruch przy Rynk1 "  >?,

Gniew: p. Górski, (księgarnia);

Kościerzyna: p. Rogaiia, (księgarnia);

Lidzbark: p. Mazurkiewicz, (skład c y ;r  

Lubawa: p. Haske, (księgarnia);
M ława: Biuro Dzienników:
N ow e: p. Majewski, (fryzier);
Nowe-M lasto: p. Łazarewłcz, (fryz jer);

A  Miechcżyński, ul. Jagiellońska;
Rypin: p. Koskowski, uh Gdańska: (drukarnia f księg.)* 
Skarszewy: p. Czarnowski, (księgarnia);
Swlecłe: p* Fr. Domachowski, (księgarnia);
Skępa warsz.: p. Roklecki.
Tuchola: p. Deja, Rynek, (księgarnia);
T czew : p. Kopczyński, ul. Dworcowa, (księgarnia) 
W ejherowo: Leon Kąkol, ul. św  Jana;

p. Lipowski, u l Łębowska. (skład cygar), 
Żychlin; o. Szurkow sk i:



Urẑ owe eMeszezenla
w .a d z  m  e js M e lt ,

feft omi^iszy ds-ał odpowiada 
w edług p raw ą pr»aow „ 

nadsekretars m ie jsk i
Bamazy Eas:kawsli w Oiacziąte.

E o n k n r s .

I  4J Wswsłlrfe n«Wt> worowaWrstfąee sfę 'os©-'!
| by muszą s eb;« fak i -swoich do rodziny! 
1 należących' w KUgciągi* 4 . dni samel- j
a iłować.

5) Ktokolwiek mieszkanie zmienia* musi się

Rada Miejska miasta Omdziadza rozpisuje f  «  
filniejszem konkurs ri*a następujące posady:

I- prezydenta miasta % następujacemS po­
borami; 38Q0« mk. rocznie płacy zasadniczej 
j v r a  z wszystkiemt dodatkami według zasad 
dla urzędników państwowych, odpowiednio 
do tejże płacy zasadn czek oraz dalszym do­
datkiem 20% od wszystkich poborów na re­
prezentację, jak również wolne mieszkanie % \ 
©palem, woda i światłem.

Warunki: a) drugi egzamin państwowy 
prawniczy lub administracyjny, b) skończony 
Zakład naukowy średni (matura) z kilkdetoią 
praktyką administracyjną.

2, wiceprezydenta % poborami V ! stopnia 
urzędników państwowych .+. 15% dodatku re- 
prezentacyjnego.

Warunki; Ogólne wykształcenie, znało* 
litość spraw społecznych, sądów, procedero­
wych i kupieckich,

2 głoszenia z dołączeniem życiorysu S uwie­
rzytelnionych odpisów świadectw, wykazują- jj 
cych kwaliifcacle, oram świadectwo moralno- i 
le i, uprasza ste nadsyłać do dnia 23. lutego i 
1922 r. pod adresem;. Przewodniczący Rady e 
Miejskiej m. Grudziądza .?» Szychowski* Oru-| 
dziądz, M!ck?cw*cza nr. 1 w  kopęstasK, sao* 
pstrzonych w napis „Konkurs",

Grudziądz, dnia 2. lutego 1922 r*

Prezes Rady Nadzorczej.
(— ) J. S z y c h o w s k  l» C30(s

” ” oU  WIESZCZE NIE,
W  myśl rozporządzesra M. S. Wojsk. Mob­

il/Rob. zgłoszą się wszyscy b* szereg, i pod- 
oiictrowie kawalerii* konnej artylerii I kon­
nych strzelców statecznych, oraz podoficero­
wie wszelkich rodzaj broni i służb urodzeni w 
łatach 1885, 1886, 1887, 1888 i 1889 celem zare­
jestrowana u Podoficera Ewidencyjnego przy 
Starostwie z dokumentami wojt,k©wesni naj- 
iWWWel do dnia 25. lutego 1922 p.

M ag istra t 
{ _ )  J .W I o d e f e

H & poreądzen te  policyjne*.
STATU T MIEJSKI 

dotyczący osób nowo sprowadzających s lf do 
gminy miejskiej Grudziądz.

Na zasadzie ust. doi. przyjęcia nowoprzy- 
bywających osób z dnia 31, 12. 1842 s, i usta­
w y  Rzeszy Niemieckiej z dnia l. U. 67 r. u- 
Chwalono na posiedzeniu Magistratu w dniu 3.
8. 21 r. I Rady Miejskiej w dniu 5, 8. 21 r„ za­
twierdzony przez Wojewódzki Sąd Admini­
stracyjny w Toruniu w dniu 15. 8, 21 r. na pod­
stawie § 11 ordynacji miejskiej dla 6-du 
wschodnich prowincji s 31. inaja 1853 r. w po­
łączeniu z art 2 rozporządzenia p. Min. b. Oz.
Pr. z dnia 21. lutego 1920 r. (Dz- Urz. Min. b.
Dz, Pr, Nr. 10) następujący statut, 

i  1.
Każdy obywatel Pa.isiwa Polskiego, etren 

ey sie w Orudz ądzu na stale zatrzymać, musi 
wykazać, że posiada mu przez Urząd Miesz­
kaniowy przydzielone mieszkanie c~. -ciasne 
nazwiska

także*w  przeciągu 6 dni przemeldować,
<5)  N :ezastosowanie się do pow yżej danych 

przepisów uznaje ssę za  nieistniejące 
zgłoszenie.

Form ularzy „Zameldowanie pol’cy!nego“  1 
Pośw iadczenia odm eldowania" można nabyć 

w poszczegńinycji drukarniach i w Urzędzie 
i Zgłoszeń Meszkańcótg*.

Grudziądz, dnia 17, stycznia 1922 z, 
Prczytiańs miasta Grudziądza*

_____  i— ) J, W  i o_d c k.
u li n izSd.CŁfjiUć.

W ob ec  dalszego wzrostu kosztów utrzy­
mania, płacy służbie Hd. jesteśm y zmuszeni 
podw yższyć taryfę op ła t. oprócz opatrunków 
honorarium lekarskiego.-

Dorośli;
Klasa pierwszo.

M iejscowi d z i e n n i e - v ; ; ■ iSOO,—• mk. 
'Zam iejscowi dziennie 1308,—  »

Klasa dn-sa.
M iejscowy dziennie 1200,—  *, 'i
Zamiejscowi dziennie 1500,—

Klasa t) v
Miejscowi dziennie 500.— ■
Zamiejscowi dziennie 120C,—

Miejska Kasa .Choryeh*
Grudziądz po uwzględnieniu . § 3,

Ustawy o Kasach Chorych 608,—  
Tow arzyrtw d  Asekuracyjne, Sto­

w a rzy s ze n i zaw odowe. Gmi­
ny oraz Kasy Chorych %. poza 
Grudziądza , 120;'.

Dzieci od 1 do 18 róku życia,
Klasa, pierwsza,

M fejscow ł dziennie 1000,—
Zamiejscowi dziennie 1200,—

Klasa -irwi.n 
M iejscowi dziennie 800,—
Zamiejscowi dziennie 1000,—

Kiasa ta tce  
M iejscow i dztennie 
Zamiejscowi dziennie 
Miejska Kasa Chorych Grudziądz 

po  uwzględnieniu § 3. ustawy o  
kasach chorych 

Tow arzystw a Asekuracyjne, S to­
warzyszenia Zawodowe, Gminy 
oraz Kasy Chorych % poza.
G ru dziądza  ,

Taryfa, ważna z dniem 1 styczna, *922 r. 
Grudziądz, .dnia 26 stycznia 1922-

Magistrat. Szpital Miejski, (307

.na dostawę materjafów włóknistych.
SapśtaS M ie js k i  w  G r u d z ią d z u  p o s z u k u j®  

d?3 n a t y c h m i a s t o w e j  d o s t a w y  s 
f t la t e r ja f ia  d o  2 9 3  s r t u k  b ia ły c h  p r z e ś c i e r a d e ł  
fó a t e r ja łu  k o l o r o w e g o  d a  7 5  ® z ta k  p o w ło k

b ia łego
k o l o r o w e g o

ss
w
®
m

ręczników
f a r t u c h ó w
fartuchów
k a f t a n ó w

15®
m
5 ®

ł» ?S sy *^*2
120 sztuk halek barchanowych 
200 sztuk koców

Piśmienne oferty z podaniem cen s satero- 
j kości materjalów srprasza sie nadesłać z dołączę- 
fłii-m odnośnych prób o© dnła 10 lutego br do 

i Administracji Szpitala Miejskiego w CrudelądsM. 
Grudziądz; dnia 1 Sarteg© 1922 r.

700,—
80o,—

400.-

soo.-

Szpital Miejski. 
Konkurs na posadę dezynfektora

Szpital Miejski w  Grudziądzu poszukuje  od
zara* a i a ł e g o  d e z y n f e k t o r a .  D ta  samot­
nego utrzyma ie  i mieszkanie w szpitalu.

Piśmienne oferty z podaniem dotychczaso­
wego zajec a  I dolącenfem  odpisów świadectw 
u p r a s z a  s i ę  n a d e s ła l i  do Adminisfraji Szpitala 
Miejskiego, w Grudziądzu,

Grudziądz., dnia 1 lutego 1922 **.,

Szpital Miejski

ITompfrtna
|J a  d  a  1 i i  i  ą
okładająca się e butstaj 
krsidesasn, stola i 6krj.,- 

j set, poaatem ln*ifg 
śeieon©. pająk aialttr. 
seaalong stodrą, w»i,na 
cynkowa 8 piecem g&. 
sowyin na sprsr«ł»8 
3 . Kfflwe«Jii,»fcaral71g 

toiwórae ns prawą

L e p s z o  m I

fhift i klace
począw szy ad 1)0 i  12® 

mk. po eea się 
Stezeiecka 1 i. partar pr.

J a d ł o d a j n i a ,

Z  powodu dwóch intft- 
rasów jest Bara* w po- 
wiato wam mieście 
*przednż na daję się tftfcfc' 
dis ra«ZEi«ft

E łe U s  e w s k t
Grud^iąd*, L ipowa T* 

M am  2*/* m ó r g *

Z I E M I
w  G r u d a i ą d z u  u!'cfe 
Biskupia : 2 m  aprzo- 
iaż, W pi bardzo mai® 

KostoćtaUi
Biskupia 32.

W  sobotę 4. bm. O tebds. 10 prred pot..... .. • - GrJrobiowa 3 a

Oprócz tjreft v  piaw& zyia'> .uu^-' wymie­
nionych warunków uzależnia się stały pobyt 
v  Grudziądzu od wyfcazama:

a) że sprowadzający musi przedłożyć po- 
• ?’ kwitowanie aapłacouycb podatków, uiz.9

du Podatkowego swego ostatniego mu-., 
sca zamieszkanie..

b) świadectwo roorslnośc!,
§ 3, • .

Osoba *prow»dzsi*i.... się  ̂
żvódfo zarobkowania i . -'.Ja
dostateczne grodki do życia.

14*
Każdy, który nowo przybyłym udzielił 

mieszkania, jest obowiązany pod grpzą Kary 
policyjne!, na to uważać, żeby zameldowanie 
nastąpiło bezzwłocznie,

6 5.
Do udzielenia wyjątkowych :. jest

Urząd Policyjny upoważniony*
§ 6,

Powyższe przepisy nie dotyczą urzędni­
ków państwowych, komunalnych i osób woj­
skowych przybywających służbowo do Gru- 
d? i ̂  d z 8

' Statut niniejszy oIwwMztiłe z  dniem ogło­
szenia.

U w a g a :
1) Zgłoszenia muszą być podane tsa przepi­

sanych formułarzsch „Zameldowanie Po­
licyjne" z rzeczyw'steni. zgodnem i wy- 
rażnem wypełnieniem rubryk.

2) Zgłoszenia uskutecznia się na trzech for­
mularzach. Na odmeldowanic pozartrej- 
scowe są także potrzebne trzy egzempla­
rze „Poświadczenie odmcldowania", z 
których jeden z urzędową pieczęcią zwra­
ca sie Jak<2 wykaz dla pozamiejscowej 
w ładzy nowego zamieszkania.
Każda osoba musi z osobna być aa oso­
bnym fonnulaęzu zgłoszona, Tylko ro­
dziny używać mogą jednego formularza do

bądzie s .ę  w  haii lie y ta cy j 
poieącnia E cznych  emigrantów bcytacm dobrze 
u tr zy ó a o y c h  m ebli i t. p. m iędzy  łnnemi:

1 ut.-ątzenie dla syp-sini, ■ sza'ki i Bzafi, lfo; 
m ody, biurka, lustra s to ły , krzesła, zegary, 
szaty ltuehoiińe, ió żk a  z u at-ruc., 3 doorzó 
utrzyn ano łóżka du akla iania. 7 poduszek, gar­
nitur fkauflpa i 2 fotele), ka it-py, sżezolongt, na- 
g/,yr.a-du szyc ia ; biol-żtia. firuBki, u-b.ory, tizo- 
wiki, lampy, u ate otuazU. pr/eiirmoty p 'roo- 
ia tiow e i Bzkiaoe, w iększa  tlosć przedunotów 
do  gospouąreiwo, otół sk jep o a y , kilku szaf 
SZklari, paduj. aięoo sk lop u .fo żoe  pieca żelazne, 
wielki p-es żelazny nadi.ją y się do w eikiej 
snii, ap »‘ ®tV Hefónieznr, row ery ,' wózki di® 
dz eoi a tozuiaite inne pizedmioty.

O glądać  można y o  Iz inę  p rze l iic y ta c fą  
ggr O szacow ano przedm ioty można, *40®  

przed iem  w o ln e j ręk i kupić, *4 0 ^

T e i  504,

J e d y n e  z a s t ę p s t w a

s® Śliwice i  ckelicę powierzali#

Bazylemu Kaczmarkowi
w Ś L S W I C Ż K A C H  paw. tacfsalskl 

p «  I e  «  a

liirlainie wyroby firny „Sannatia"
wszystkiib gatunków po cenach fabrycsnycli,
— —  od których udziela przy zamówieniu: — —■ 

58t8~ ; 8C9B sil* ff/o 10000-55000 sit. 15%  25000— 50003 Sit 9 h

L OOflHOl, SIRfELHICIl RUZYI
W  środę, dnia 8 lutego

240 ffiórg pszenne! ziemi 
SO miljonów. zshezk* 
7 miijon.ów, 8 kun, £0* 
sztuk bydła. 71 mórg, 
3 mil jony, 20 móig * 
kuźnia, 2>/t miljoc® 

aprae.ia 
M uraw ski, tłrudziąds, 

Kwiaiows i?.

Prawi® nowa

maszyna i surzęf?
takź© i naczynia nikic- 
we na sprzedaż. 
Koszarowa 28, oficypg. 

.parter prawo,

Wieli! bal lobazów
Początek o godz, 7. Koniec o 4 rano

Rozrywki i mm msspodzioftki!
TJprassa si^ moż liwie o przybycie w kostjanscb 

humorystycznych.
Mu grody dla nąjorygin niniejszych kostiumów 
Confetti i oaaoby możni* nabyć prsy bufecie. 
Zapraszs się k«żdego, który gję ched bawić,

Kom itet zabawowy®

Te!-, 503. frnii t a !
L ic y ta to r  i taSrssłór.

Powiatowo Kssa Choryeb w W P  R Z 11  i  1E
pos/uku1© ?arft4 hsJj od w a r 1 a
p :erw 8aorf^*1nĄ S’f*  na stnnow^Bko

•  D Y R E K T O R A  K A 5 Y .
obęsnanego dokiudp e % sprawami ubezsneczenio- 
wetni i zasadami kg ąśkowośni, żdoinego i ener­
gicznego organizatora, ^i.bory pop*ug IX  kla­
sy pragm atyk i państw owej. Zgtoe.-.en a z o  Ip i­
sami Jw-adectw, reisreucjami i życ orysetn ze- 
eh ;ą liińp y iac.i )k Crowiąć; do tóżej podpisa­
nego oreresn zarządu, ,

(— ) ti SsćaiuteB. AVĄBRZK/IXD-PoworzB.

D YNAM O
f e - e f o n  2 1 3 . -  -  -  T e le fo n  2 1 3

Reperacje i nowo nawijanie ele- 
motorów, dynamo i transfor­

matorów instalacja' siły i światła.

P o s a s u i f i s i a  s i ę  d z i e l n e g o

kowala folwarcznego
z  1 — 2 kowalami r ę t z n .  od 1. 4. 22.

A<1 min. majątku Skarszew o p, Laskowitfe,

«ą r~ Kołodzieja
{ S t e J i m a c b a )  k tóry  uczn ia posiada, 

poszuku je od 1. 4 . 1922,
Zarz. Maję tu. Ilialochowo p. Rogoźno-Wieś. 

Grudziąd®* T e le fo n  nr, 603. ,

(iiż J.Koperaik. Kosenhans i Ska
G r u d z ią d z ,  d rob iow a  9.

M a ją te k  K<t(n<iMxy 
poszukuje

przedsiębiorcy
do Iropsnia i prasowania | 
tortw. Zgł. nfttychm. na-
denlać należy do Ma- 
lątku Kalmtigy pogzta 
Mokre pcw. Orudziąds

Poszukuje się stąrssego 
louatego

m as  sy  n I sty
smającego się na prai-y 
kowalskiej m SDajmio- 
nagu r. fuukotą teb- 
mistrza (Hotineister) 
nu dworach. Tamż* 
lest wome mieszkanie 
robotnicze (o ) L  4, 22 r.)

| Zgłoss< n a do 
| G o  © r ?, k lttiaw y, 
i p. Ś wiecie.

Potrzeb* natychmiast

Ekspedjen!ki
dr BKiadu czekolady 
a cukrów. Oierty do 
wVeuetiaM Oruda ądz. 

Mickiewicza 4

lim s p n e d s i  

s e r w i s  d o  k a w y
i iunęfsMCdy. 

Moniuszki 7 I7 « \
P®s*ukuje się kupn® " 

k a s y

r i g l s k a c y j n « {
National*1

W le l l< © p o ia n k ą
Plse 23 MtycłouL

C ®  t y l k o  n a d e s z ł y !
W arszawsk, modne suknie, nowości w bluz­
kach i żakiecikach trykot, (sveater) jak i 
szalach i czapkach.

Instytucja bankowa
poszukuje od śaraz dla swego 

O d d z i a ł a  G r n d z j ą d z k i e g o

KIEROWNIKA
Zgłoszenia z dołączeniem Świadectw 
i podaniem referencji złożyć pod nr- 
248 do Adm. Głosw Pomorskiego.

umiarkowanych dopóki zapas starczy. 
J . L U  B O M S K  A ,  ul- 2? M a ja  n r. 7*

flawfi, iieriińskł donn biuzek.

. . t e o ś t e ik i e  w es e
SprzodajQ po cenach , (grune, oaetKa or-ech)

Nioiejazetn ptni«ję tizan. Fubl.cznoaci do wia­
domości, tfi o iw o t ł y ^ W

in te res  f r - a s j e r a k i
zapisania wspólnego. W ystarm 1© sie o _  nj# liwsząbosne) nr. 18 
* jest obo.tfiaaWeBt zgłaszające*; parcie. — Zan*w a.iiin 8»**».formularz 
sto >ię .

proszę o » » lr ,  po- 
Klmi-teli jntt

huM»Z« ObMMZO- S» liwawua* fcżrajeK-

na luty do oudmm jesz­
cze nkoio 3000 centr.

drzewo Sfiałowe
szczapy sosnow e i łu­
pane okrąglaki auche 
« półsuche, do natych­
miastowej d o s t a w y  

pole' a 
B r. O in a  G rud z iądz  

/CłrobluwB ao

Olejne obr#/.y Bańczy 
Guńreni i inne. śliczne 
ipstro w  s- kUnyeh ra- 
ipaeb, kaoapa ra« włus u 
żyrandole guzów© na 
sprzedaż. Pańska 12

Poszukuję posady
nauczycolki'" domowej 
łub kasjerki. Zpl. pod 
ar. 390 de Głosu Pom.

Sf łńys pani lub part 
i® t u I u sjdsielać rani© 
młoii. pana w  Gruda

lekcji polsk. języka
w pisaniu? Zgł. upr. s ę 
pod nr. 383 do Ol. Pom.

Zamiast węgla
drzewo twarde swchec 
bukowe i grabowe, ią « 
bane dla ogizewan % 
pięców ■& dowózbą d© 
douiu a ctr. tOO mt. 

Sprzedaje 
8 .  K ra jn iew sfc l. 
Hurtownia drzewa 

PI. 23 Stycs. 18 tel ,6% 
m

Mst sprzedaż t
2 auż© stoły busrow® 
m»lo .używane. .stół
okrągły j 7 .itrzesei jas­
nych. K A M I Ń S K I ,  

Plao 23 stycznia 31, 
tk n c ,. dehkatfisó nr*

SKLEPOWA
branży kolonfainej, mó­
wiąca po polsku i nie­
miecku. potr'ebne r.a 
raz Koszarową nr. l l „  
cl piętro lewo od 2 do 

5-ef po

MLEK O
niezbieran®, śmietankę 
w większej ilusci po­
szukuję. mogę sa kon­
traktować. Oi sklarować 
i do Krsr.arowej nr. 11. 

I I  piętro na lewo.

(do 3 pokoi) uży­
wane na sprzedaż. 

Mickiewicza 24 I.
f ó e h f .  P o k ó j

ą ut>zyman emod taiax 
do wyn* ęcie

Na igóro* 23. parter.

Kilka rasowych

Kanarków
dohryeh śpiewaków na. 
jjO“ .sprzedaż. 
Ws»«kiflgo 29 If. PT

Ostrzegam
każdego przed kupnem 
składu cygar i pupie* 
rosów i wszelkich m«* 
bli bielizny i ubrani® 
od Franciszka Śliwiń­
skiego, g  iy i fazowe 
są moją własnością
Franciszka Śliwińska

ulica Toruńska 14.
diiia T lu» 
tego poi tfel 

sawiarąjący kwotę p C- 
u ężną. Uczciwy zna® 
isuca rac3y na leslaó 

chociaż wykaz.
F. 3enk'”w*slt| 
FęSetaiąski ad. ,

2P Iii


